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Egoistyczne interesy „businessmanów“
wzięły górę nad zagadnieniem trwałego pokoju i bezpieczeństwa

W góry, w góry..

„Nowoje Wremia“ o pianach mocarstw zachodnich wobec Niemiec
MOSKWA. (PAP). - Nawiązując do planów przyłączenia franca- 

sinej strefy ’mpacyjnej w Niemczech do „Bizonii“, „Nowoje Wremia“ 
pisze, że w czasie ostatniego pobytu w Paryżu doradca ministra Mar­
shalla, Dulles, osiągnął całkowite porozumienie w tej sprawie z przed­
stawicielami francuskiej oligarcha fmauąpwej. .

Wyjaśnił on im. że utworzenie’ 
zonii" nie wyklucza o
francuskich akcjom 
mieekich pewne 
warunkiem,

i otrzymania przi;3

przyłączy sie

Podpisanie
porozumienia handlowego
między W. Brytanią i ZSRR

(PAP). 2? bm. w 
Spraw Zagranicznych ZSRR w

programu • amerykańskiego i po- 
że St. Zjednoczonym w utworzeniu 
jprzymierza* — USA, W. Brytania,'trójprzymierza* 

Francja — w my; 
szyngtonu.

USA, W. Bryl 
yśl instrukcji Wa-

skwie, nastąpiło podpisanie angit 
, radzieckiego porozumienia handlowe 
go. Ze strony . radzieckiej podpisał je 
minister handlu zagraniczi 
jan, ze strony bryt: 
dor Petersom '

nego Miko- 
ikiej — ambasa-

legacji handlowej oraz przedstawicie­
li radzieckiego ministerstwa handlu 
zagranicznego.

Racjonalizacja banków
uj Bułgarii

A (PAP). Parlament jedno­
myślnie uchwalił ' ustawę w sprawie 

ii ban*'nacjonalizacji banków.

_ - - ima,
sjery francuskiej rej wodzi Paul Rey- 
□aud, który już w 1919 r. był gorę. 
cym zwolennikiem współpracy prze- 
mysłowców -francuskich i niemieckich 
pod egidą magnatów amerykańskich 
z Wall Street. Nic więc dziwnego, że 
w czasie pobytu w Paryżu, Dulles do- 
gadał się całkowicie nie tylko z de 
Gaulle'em, ale i z Reynaudenv 

„Nowoje Wremia“ stwierdza, że u. 
dzielenie przez min. Bidault ostatecz 
nej zgody na przyłączenie francuskiej

strefy okupacyjnej do „Bizonii" sta- 
nowi naruszenie podpisanego w 1944 
r. paktu francusko-radzleckiego.

„Min. Bidault— pisze „Nowoje Wre 
mia“ — wykonuje posłusznie wolę 
„dwustu rodzin” fn

shallem w sprawie niemieckiej nie jest 

Zerwanie londyńskiej konfe
stawiona na współprac

mcjl, to zerwanie prac przygotowaw 
;ych do zawarcia demokri

dwustu rodzin” francuskich i busln.es 
manów amerykańskich”. ,
Omawiając ostatnią konferencję mi- 

nistrów spraw zagrani«

irchitek-
dynle „Nowoje Wremia" wgkazi 
znamienny fakt, że wydział ar< 
tury uniwersytetu Harward, w St. Zje 
dnoczonych, na zlecenie rządu amery. 
kańskiego, pracuje już od 4 miesięcy 

itrukcji Frankfurtunad planem rekonstrukcji: I 
n. Menem, jako przyszfej st 
mieć Zachodnich. W związ: 
„Nowoje Wremia” pisze:

„Gdy Bevin wyraża obłudnie wątpi! 
ości, czy Rada Ministrów Spraw Za

granicznych będzie mogła kiedykol­
wiek rozwiązać zagadnienie niemiec. 
kie, ujawnia on tym samym, że poli­
tyka uzgodniona przez niego z Mar.

Zacieśnienie stosunków między Polska i Czechosłowacją
przyniesie korzyści obu krajom —
stwierdza premier Gottwald

PRAGA (API). Premier Czechosło­
wacji Clement Gottwald, udzielił ko­
respondentowi API wywiadu, w któ­
rym wyraził przekonar

ica między Czechosłowacją i Polską 
ignie dalszemu zad '
,Sądzę — powiedz!;ział premier Gott-

OKUPU RACIC NIE BĘDZIEMY
PRZEMÓWIENIU wigilijl 

Prezydenta Kzecsyposp;
znalazł się fragment dyskretnie « 
matowany, ale być

ijnym
»litej

.ssSsh,

dowy Nli
,lflkainiaCllaokDpi

nfelstoiejącą". 
Powstrzymując się od ocet 

żądań •

nie pewnych 
wysuwanych 

k Ziem Odzy­
skanych“.

Do jakich uwag I wniosków — i 
do czyich uwag I wniosków — robił 
Prezydent aluzję?

popełnimy chyba ńledyskre- 
stwierdzimy krótko; do 

min. Marshalla,

XIIE popełni 
m cji jeśli :

wniosków
e toczących się 

Londyńskiej (dokładiładnie w 
b. r.) min. Marshall pod­

kreślił, że życzy sobie, aby przy 
wyznaczaniu polsko-niemieckiej gra­
nicy włączono klauzulę, stwierdza­
jącą, że zasoby terenów przyzna­
nych Polsce winny być udostępnio­
ne ogólnej gospodarce europejskiej, 
łącznie z Niemcami,

Cóż oznacza ta sugestia?
Najlepiej może będzie, jeśli zacz­

niemy od sprecyzowania tego, cze­
go ta sugestia NIE oznacza. Bo, że 
zasoby i wytwory polskich Ziem 
Odzyskanych są już UD 
NE gospodarce 
ulega" wątpliwości
w dziedzinie gospodarczej. Już dziś 
utrzymując ożywione stosunki band- 

b z 33-ma krajami z całego świa-

I NIEMIEC do pobierania 
bieżwań * produkcji bieżącej POLSKI. 

Trudno .......................odmówić
iowaniu pewnej — błyskotliwości.

. I trudpo nie 
Woryfifi ton. » 
czystości ..barbórkowych” 
ni „Szombierki“ pod. Bytomiem 
odpowiedział na ponętną ofertę ai

Sekretarza Stanu: „Nie 
i dzielić z nikim

między Cze« 
nie tylk«
Istnieją
kontynuowania i rozwijania współ­
pracy. Ufam mocno, że. rozkwit tej 
współpracy przyniesie niezńiierne ko­
rzyści obu krajom. Jestemiprzekona-

iko możliwe,
I jak najlep:

lieczne. 
iki dla

ny, że zarówno Czechosłowacja jak i 
Polska dadzą przykład braterskich i 

inijnych sto:harmonijnych stosunków ntfędzy pań 
stwami słowiańskimi“.

379 ofiar
zamieszek w Palestynie

Arabów i 4 Żydów.
. Zanotowano, niepokoję na .pograni­
czu Tel Avivu\i Jaffy, w Jerozolimie, 
w Hąitie.. i. iiinych. miejscowościach. 
- Łączna ilość zabitych od chwili-ogło­
szenia decyzji o podziale Palestyny-—

będziemy się 
caml swej prący na-Ziemiach Od­
zyskanych 1 żądania tego rodzaju 
uważamy za ŚMIESZNE“. (Podkreśl, 
moje — B. W.).

TV1YSL o poddaniu, Izw. kontroli 
1VJ międzynarodowej tych czy in­
nych, okręgów Polski, celem lepsze- 
go „udostępnienia“ ich zasobów „go­
spodarce europejskiej“ — ule Jest 

Analogiczne plany wysuwał 
światowej Lloyd

George. I trzeba przyznać, że te

rsta, eksportujemy np. 
państw zachodniej 
Europy. Więcej: niczego goręcej 
pragniemy jak wzmożenia naszego 
eksportu oraz rozszerzenia wach­
larz» I skali WYMIANY handlowej. 
Powtarzam: wymiany. Bo udostęp­
nienie zasobów naszego kraju wraz 
i zasobami części Integralnej tego 
kraju, t. j. Ziem Odzyskanych, łą­
czy się w naszym pojęciu z rów­
noczesnym — i. normalnym w dzie­
dzinie stosunków ekonomicznych —
udostępnieniem Polsce zasobów 1 

—------ —*—hand-

formalnie odrzucone, 
w praktyce w znacz­

nej części zrealizowane 
clą Infiltracji kapitałów 
Polski przed wrześniowej 1 pod po­
stacią opanowania całych gałęzi 
przemysłu polskiego przez ten ob­
cy kapital wśród którego nie bra­
kło 1 udziału magnatów niemiec­
kich.

Po n wojnie światowej wiele się 
jednak zmieniło. M. Inn. i w Pol­
sce, która nie zdradza dziś naj­
mniejszej ochoty, by na jej ciało 
przeszczepiono praktyki kolonialne 
w formie „faktorii“ czy „terenów 
wydzielonych“. Nie nęcą nas rów- 

zabiegi finansowo-kal- 
iosowane w zagłębiu 

nuiuj. «liłiuy pełne zaufanie do 
zdolności kół gospodarczych USA, 
w tym.sensie, że potrafią one. zńa- 

interesy. Ale 
l dopilnować, 

ł rozbudowując 
przemysł, , chętnie udostępnia- 

’twory Europie — w tej 
:e, w jakiej kraje euro­

pejskie udostępniają nam swoje za­
soby i wyroby. Odnosimy przy tym 
wrażenie, że Europa nie najgorzej 
wychodzi na tym, że właśnie SAMI 
udostępniamy jej nasze zasoby. Że 
nikt — ze względów politycznych 
czy po prostu konkurencji t

bulacyjne, stosowane

wytworć 
lowyeh.

Jednakże wszystt
nie tego rodzaju 
bów ; polskicl

łtko wskazuje, że 
udostępnienie zaso- 

Zlem Odzyskanych 
miał na myśli min. Marshall. Ame­
rykańskiemu Sekretarzowi Stanu 
chodziło o to, by Polska, która w 
spustoszone 1 obumarłe w 1945 r. 
Ziemie Odzyskane zainwestowała już 
ok. 1 miliarda dolarów 1 ogromną, 
niewymierną sumę pracy I wyrze­
czeń, spłacała okup za łaskawe uzna? 
nie jej praw do życia. Okup w for­
mie np. masowych 1 napóldarmo- 
wyoh dostaw węgla, 1 to pod kon­
trolą międzynarodową."
MiA tym przykładzie widać, że 

min. Marshall nie zawsze, nie 
Wszędzie i nie zasadniczo przeciw­
ny jest odszkodowaniom z produk­
cji bieżącej, Min. Marshall sprzeci­
wia się jedynie temu, by odszkodo- 

produbćjl .bieżącej spłacały 
natomiast

hnrsó wo Europy

dbać o swoje i 
własnych wolim 

Odbudowując

my jego wyto

wej — nie „reguluje" l 
stępniania naszych zasobówstępi

Gdyby zwolennikom wzmożonego 
udostępnienia (be* cudzysłowu) za­
sobów polskich Ziem Odzyskanych 
szczerze tylko o to I o dobro Euro­
py chodziło, mogliby pn 
Hć — na warunkach cz$ 
LOWYCH I niezmiernie

ito HAND 
dla siebie 

korzystnych — pożyczki, która by 
przyspieszyła odbudowę przemysłu 
Ziem Odzyskanych*). Cl panowli 
wolą jednak, by Polskio!ą jednak, by P 

j kontroli spłać«cej kontroli 
Ale to nie

ika poddana i

wchodj w rachubę. 
B. W.

Ś6TmWw$$m SfcW
polskie jest bardziej korzystnym tere-----
dla^wkładów Inwestycyjnych,. anltell

zginęło

Dar polskich Zw. Zaw.
dla robótnikóm francuskich

[PAP). Przed świętami E 
lasnid zawinął do Dunki- 

ż Gdyni statek „Stać

PARYŻ (PAP). Przed 
żego Narodaaniä
ki płynący 
wiozący 150 tón cukru 
związków zawodot 
ków francuskich.

ek. „Stack“, 
dar polskich 

iwycb dla robotni-

:oju z 1
•atycznego 
leśnie sta.Niemcami. Jednocześi 

dowód, że St. Zjednoczone, 
yły na drogę 

zerwania współpracy wielkich mo: 
carstw."

Prasa anglosaska i fracuska rozpi­
suje się o przygotowaniach do utwo." 
rżenia marionetkowego.rządu w
czech Zachodnich 

mowach 3 mocą
az o zamierzonych 

•śtw w sprawie Nie

Igolstyczne interesy nielicznej gru­
py „businessmanów“ wzięły górę nad 
zadaniami ustalenia trwałego pokoju 
1 bezpieczeństwa międzynarodowego“. Ody śnieg przysypał góry, ciągną lam gromady amatorbw pianego i dające* 

go najwięcej energii sportu — narciarstwa.

Nowe represje rządu ateńskiego
Konfiskata tygodnika »Rizopastis«
wstępem do rozwiązania partii komunistycznej w Grecji

ATENY, (API). Rząd ateński przywrócił w 
bm. ustawę wydaną w 1929 r., a wyjmującą spod 
munistyczną.

mocy w dniu 27 
prawa partię ko-

Ustawę ogłoszono po ucie 
lwóch wybitnych działaczy kom 
tycznych z wyspy na morzu E 
kim, gdzie byli deportowani.
Zbiegli komuniści to Dymitr! Part- 

sekretarz EAM i
generalny se- 

federacji. Konfedi

salides, generali 
Yannis Paparigas b. 
kretarz Generalnej 
Pracy w Grecji 

Uchwała o wznowieniu ustawy z 
1929 r. została opublikowana w ga­
zecie urzędowej wczoraj wieczorem 
j weszła natychmiast w życie. Pol: 
cja ateńska zamknęła tygodnik kc 
munistyczn; 
jego. miei

a naŁj-cnmiasfc w życie, rui.- 
ńska zamknęła tygodnik ko- 
rczny „Rizopastis“ konfiskując 
ienifc ;

komunistów 
ków komu-

itycznej,
czystkę wśród sympatyk« 

istycznych w administracji jest jed 
ym z kroków podjętych przez rząd 
recki przeciwko rządowi gen. .Mar-

Odin’s Bady Bezpieczeństwa
LAKE SUCCESS (API). Koła zbli 
me do Rady Bezpieczeństwa oświadżonę do Rady Bezpieczeństwa oświad 

czyły, że dopóki północni sąsiedzi 
Grecji nie uznają oficjalnie nowego 

idu demokratycznego uformowane 
gen. Markos 
zapatrywać 

tę, jako naestię
wnęti

się będzie na 
sprawę czysto

wewnętrzną.

Te same koła dod: 
otrzymała żadn? 
rząd ateński zami 
malną skargą 
ko Jugosławii, Albanii t

łają, że Rada 
tych wiadomości,

wystąpić
wobec Rady przeciwiy pi 

Bułgt;arii-

Bezpieczeństwa zbierze się w 
k po raz ostatni w tym rokuczwartek po 

i po raz ostatni
tym 

obecnym, skła

Na tym ostanim 
rlia,

Radę

posiedzeniu -Bra­
zylia, Australia i Polska opus

ustępują« 
nym .czonkom 
i Ukrainie.

Argenl
łca nowo

Kanadzie

p!ćiS»m tÄbstaMmd—ie za sobą rozwiązanie pärtii 
dymisję komunis

>rządku dziennym jest kwestia 
ezji.—a- generalną- debatą w 

sprawie Palestyny spodziewana jest
' pierwszych dni itycznia.

Stosy prasy radzieckie;
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 

bszerne:za obszerne notatki, poświęć 
ie greckiemu rządowi demokraty! 

cznemu. Wczorajszy „Trud" stwierdza, 
że cele, do jakich zmierza tymczaso- 

jcki rząd demokratyczny, o ’. czny, od­
powiadają bezwątpienia dążeniom 
wszystkich patriotów greckich.

Podkreślając, że jedyny 
dla Grecji jest jedność, 
zakończenie

tym ratunkiem 
narodowa i

i w tym wypadku, gdy nastąpi na- 
shmiastowa ewakuacja wszystkichtycbmlastowa ewakuacja wszystkie! 

angio-ąmer-ykąńskich. .wojsk z GrßCÜ"

Państwa demokracji ludowej
proiuadzą słuszną i dalekomzroczną politykę
„Izwiestin“ o światowej sytuacji gospodarczej

.Izwiestia” pu- 
którym autor

MOSKWA (API), 
blikują artykuł, w któryi 
omawia światową sytuację 
darczą w b. r., podkreślają- 

między gosp

gospo-

ce między gospodarką planową w 
krajach demokracji ludowej 1 w 
krajach kapitalistycznych.

Żadne z państw kapitalistycznych 
• Europie — stwierdza autor —

„Meine Sünrancje“ Francji dla HM
Wstępne rokowania w Paryżu
w sprawie »pomocy amerykańskie!«

. ą sytuację ekonomiczną ob­
serwuje się nie tylko w kapitali­
stycznych państwach Europy, lecz 
również w większości krajów. Azji 
i Południowej Ameryki. Również 
"gospodarka St. Zjednoczonych w 
okresie powojennym nie poczyniła 
żadnych postępów.

W drugiej części artykułu autor 
przechodzi do analizy sytuacji. kra­
jów demokracji ludowej. 6 miesięcy, 

upłynęły od chwili gdy Mar-

JORK (PAP). Ostatnie wy­
darzenia polityczne wskazują na wiel 
kie trudności, na jakie napotka uchwa 
lenie planu Marshalla przez Kongres.

W kołach politycznych uważa się : 
pewne, że program Trumana uległ 

«stępującym zmianom:
1) Kredyty, jakich domaga się rząd, 

wybif 1

3
-Staną wybitnie zredukowane.
2) Program pomocy ma być uchwa­

lony na okres jednego "roku, a nie na'
.ata." ,

3) Uchwała w sprawie „planu po­
mocy“ zapadnie w terminie później. 

:ym, niż tego domagał1 się rząd, t. j. 
łżniej, niż 31 marca 1948.
Uważa się za prawdopodobne, że 

debata dotycząca warunków, jakie zo­
staną narzucone krajom korzystają­

cym z planu Marshalla, potrwa dluż-

. . rojekt' pre: 
Trumana w sprawie „pomoi 
kańskiej" przewiduj 
nych układów

icy amery- 
pcie Odręb­

nymi a pos2 
stniczącymi w 

Prasa ameryl 
pne rokowania w spr;
Zjednoczonych z Francją rozpoczęły 
się już w Paryżu. Ze sprawozdań ko­
respondentów wynika, że Ameryki 

,ęli m. in. 3 następujące pi

rykańska donosi, że wstę 
ia w sprawie układu St.

respond- 
nie wysunę! 

laty:
1) Francja będżie korzystała z pomoc 

amerykańskiej wedle wytycznych, \
alonycb przez rząd amer;

tycznych,
•ykański.

Wyrok w procesie KPOPP
Lipiński i Marszewski
skazani na karą śmierci

Wojskowy 
w Warszawie wy- 

procesie Komitet 
czego Organizacji 

Sąd skazał:
LIPIŃSKIEGO NA ŁĄCZNĄ KA­

RĘ ŚMIERCI, utratę. pra' 
telskich 1 pizepadek mieni;

b, m. Wojskowy Sąd Rejono- 
Warszawie wydał wyrok w 

Komitetu Porozumiewąw- 
amnych.

Skarbu- Pi’aństwa.

obywa- 
na rzecz

MARSZEWSKIEGO NA ŁĄCZNĄ 
KARĘ ŚMIERCI, utratę praw oby­
watelskich i przepadek mienia r 

karbu Państwa.rzecz SI 
SOSNOWSKĄ NA 

,Ę DOŻYWOTNIEGO 
atę. praw obj 

i i przepadek 
i PańsftSkarbu

ŁĄCZNĄ KA- 
) WIĘZIENIA,

ratelskich na zaw-, 
mienia na rz

_______ - iO NA ŁĄCZNĄ
KARĘ DOŻYWOTNIEGO TOĘZE&t 

NIA, utratę praw obywatelskich -na

SĘD
doży

1%

Państwa, 
NA ŁĄCZ

ipadek mienia i

KARE

zawsz-
Skar

zawsze oraz 
rzecz Skarbu

1DZIAKA NA ŁĄCZNĄ B 
FWOTNIEGO WIĘZIENIA, 

praw obywatelskich na :
_ rzepadek mienia na rzecz 

bu Państwa.
OBARSKIEGO NA ŁĄCZNĄ KA­

RĘ 15-tu LAT WIĘZIENIA, z zali- 
czeniem tymczasowego aresztu I na 
utratę praw obywatelskich na okres 
lat 5.

MARYNOWSKĄ . NA ŁĄCZNĄ 
KARĘ 12 LAT WIĘZIENIA, z zali­
czeniem aresztu - tymczasowego 1 
utratę praw obywatelskich na­
ciąg lat 5. 

ibec Sosnowskiej, Kwtecińskie- 
-rskiego, Sędziaka 1 Mary- 

Sąd zastosował ustawę o 
l amnestii. - f • v

' - (Uzasadnienie: -.wyroku podajemy

2) St. Zjednoczone mają otrzymać 
.specjalne gwarancje“ w wypadku, je 

Francji dojdzie
„specjalne gw: 
żeli do włai'
rząd, który by został 
nu uznany za „zagr 
wym interesom St. Z;

3) Rozmiar pomocy 
i forma jej wykorzysl 
podane do publicznej wiadomi 
sposób uzgodniony prz«

:ez Dep. Stę­
żający narodo-. 
-dnoczönych“.

niar pomocy amerykańskiej, 
iej wykorzystania mają być

-y przez oba rządy.

li wystąpi! ze swym planem po- 
dla:' Europy, wykazały dobit-
ipłyueiy
ystąpił

nocy dla: Europy, wyl 
nie dalekowzroczność tych państw, 
które nie . chciały pójść ńa przynętę 
amerykańską.

W dalszym ciągu artykułu autor 
omawiając sytuację gospodarczą 
krajów demokracji ludowej • i ich 
osiągnięcia, pisze m. in. o Polsce:

V Polsce trzyletrii plan odbu- 
wykonywany jest z powódze- 
Produkcja podsta

— W 
dowy
niem. Prodi 
tykułów prz- 
przedwojenny 
del zagraniczny 
zwłaszcza jeśli chodzi o

keja podstawowych 
stwórczych, przewyższayórczych przew: 

loziom a polski

Zapowiedź nowych redukcji wg Francji
początkiem »nieprzyjemnej kuracji« min. Mayera

PARYŻ." (API). Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe uchwaliło przez

idniesienie rąk, pierwszą część 
dżetu Rene Mayer, - min. Finansów, 
która zapewni rządowi

Ta pierwsza część dmicznie p 
nosi nä 1948 tok całość sumy 348 
loby uchi-walenie zadatku wynoszące- 
tu cywilnego z 1947 roku.

Projekt ustawy napotkał na pe­
wien sprzeciw skrajnej, lewicy, któ­
ra podkreśliła, że bardziej

>rmą zapewnienia rządowi pieni 
'alania bi 

iy uchwalenie zadatku wynoszące- 
l dwiin

iowi pi 
budżetu by-

go jedną 
Sesja 

została odroczona

•oje
1 si

tleni;
dzy podczas uchw;
*oby uchwalenie z;

inastą.
“narodowego 
dzisiaj wia­

trem. Na tej sesji zgromadzenie 
będzie prawdopodobnie omawiało re 
formp podatkową, proponowaną 
przez premiera Schumana, który za-, 
nim został mianowany premierem, 
był francuskim ministrem Finansów.

Oświadczenie Rene Mayera
- PARYŻ. (API).. Minister Finansów, 
Renę Mayer, przemawiając na 

idy: Republiki, ostrzegał, że
cja już się rozpoczęła“, o. : :

Minister oświadczył Radzie, -

sesji 
i ;,in£la-

tującej nad zaleceniami, że o ile zo­
staną one uchwalone przez zgroma­
dzenie, przywrócą niektóre obostrze- 

- widziane ustawą Mayera 
inka“. Mayer powiedział 

.... u,. „nadszedł czas przeprowa­
dzenia kuracji, co nigdy nie -jest 
przyjemne".

„ratujmy frani 
m. in: „Nads

Minister zapowiedział utworze;
komisji kontrqü dla upaństwowi 

"ładów przemysłowych i w 
•zy 
ro­

śny, je- 
urzędów

nych zakładów prz-

zostanie rozwiązań;

raził 
ni się

tysłowych i
nadzieję, że komisja ta przyczy- 

$ do wyeliminowania niepla nieproduk­
tywnych posad. Minister dodał:- „Krj

żeli uda się nam usunąć z i 
nieproduktywnych urzędników i

Wyniki wyborów
ir RSFRR

MQ.SKWA (API). Moskiewska 
„Prawda“ komentuje wyniki wybo­
rów do. 8.796 rad Federacji Rosyj-

Ogółera wybrano w sobotnich wy­
borach "766,563. osoby, z tego. blisko 
jedną trzecią stanbwiły kobiety. 
53,2- proc. -wybranych członków rad 
stanowili kandydaci bezpartyjnego 
loku ludowego.



s

He Ireh snraytfc
szlakach zbrodni

1 ■ /•'

Chociaż akt oskarżenia w procesie 
przeciw KPOPP obejmował czyny 
przestępcze, dokonane jnż po odzy- 
skaniu niepodległości, jest rzeczą bar. 
deo Istotną i charakterystyczną, 
rodowód polityczny skazanych sięgał 
czasów znacznie dawniejszych. Czyny 
dokonane przez nich po drugiej woj 
nie to przecież wykładniki tyci 

‘samych założeń ideologicznych, któri 
przyświecały polskiemu oboz-ow 
wstecznictwa jut w zaraniu drugiej 
niepodległo 

Podstawowe tezy sanacji opierały 
się zawsze na koncepcji fiiogermań.

" i zaś szukała oparcia wsklej, endecja z 
reakcyjnych silisiłach francuskich !. an. 
sielskich. Skutki tych fałszywych za. 
łożeń politycznych były dla 
niezmiernie fatalne.

Wyprawa kijowska, wyprawa

Polski

dw państwu, które pierwsze 
nasze prawo do bytu niepodległego, 
nie była niczym innym, jak tylko wy­
konaniem przez polskie siły zbrojne 
pod wodzą, rodzimych wsteczników 
zamówienia, zgłoszonego przez reak­
cję zachodnią. Interwencja ta, przy­
sparzając niepotrzebnych strat, nie- 
słychanie utrudniła nawiązanie, jakże 
dla polskiej racji stanu niezbędnych, 
dobrych stosunków sąsiedzkich z 
ZSRR. Sympatie dla Włoch faszystów 
skich, przejawiane przez obóz endec­
ki 1 zaszczepianie wzorów faszystów, 
skich na grancie polskim wytworzyło, 

> rezultat początkowy, podło- 
i zamachu na pierwszego prezy­

denta R.P.
Podatność na infiltrację niemiecki

łodtrzymywanić kultu dli 
faszystowskich, pakt polsko-niemiecki 
e 1954 r., czy też w

ZA ZDRADĘ NARODU I PAŃSTWA
Uzasadnienie my roku m procesie członkom KPOPP

W uzasadnienia wyrobu w procesie Komitetu Wykonawczego Orga­
nizacji Podziemnych (patrz str. 1), Sąd stwierdził, że przewód sądowy 
ustalił, iż poszczególni oskarżeni, w swej przestępczej działalności na 
szkodę Państwa Polskiego kierowali się koncepcjami politycznymi pił* 
sudczyzny i dmowszczyzny. U pods taw obydwu tych koncepcji leżała 
niewiara we własne siły narodu polskiego i szukanie oparcia u "obcych 
sił reakcyjnych.

zaś dmowszczyzna szu] 
e Francji, "AngÜl i Rosji 
skutek przemian dziejów

ilskiej,. 
oparcia we 
sklej. Na skutek przemian dziejowych 
loszio do zbliżenia i porozumienia mię 

dzy tymi koncepcjami, najpierw na 
płaszczyźnie germanofilskiej a następ, 
nie na płaszczyźnie współpracy z siła­
mi, które odbudowują Niemcy. Sąd 
stwierdza, że ugrupowania endeckie i 
sanacyjne kierowały się ideologią pił. 
eudczyzny i dmowszczyzny 

okresie okupacji niemiecki« 
po wyzwoleniu kjpju.
W nienawiści do narada 
polskiego

Lipiński 1 Marszeweki byli czołowy, 
mi osobistościami obozów sanacyjnego 
i endeckiego, które odgrywały nega­
tywną rolę,w okresie walk z Niemca­
mi, które w czasie okupacji podburza 
ły do walk bratobójczych 1 które po

ł r., czy też w konsekwei 
udział Polski w rozbiorze Czechosło­
wacji — oto grzechy główne obozu 
„endo.sanaaji", które wtrąciły kraj 
nasz w otchłań klęski wrześniowej.

Klęska ta nie nauczyła niczego ani 
sanatorńw, ani endeków. Gdy obóz 
pilsudczyków, wierny swoim tradyoyj. 
nym koncepcjom, patronował w czasie

3ką iy uu waut 
reżimów I wyzwoleniu kraju 

fbi podburzały do v

Wei "m;

nnemi
a nogi“, bojówki

endeckie zazwyc:

iu „staniu z bro- 
1 NSZ-tu,

®aj,
dywerso-myśli postępowej, 

wały partyzantkę i dokonywały mor­
dów kapturowych na działaczach de­
mokratycznych.

Po wojnie, gdy trzeba było dźwi­
gać z ruin zburzoną stolicę i prowa­
dzić dzieło odbudowy kraju, obóz 
wstecznictwa rodzimego, poprzez 
KPOPP, realizował swoją „orientacje 
anglosaską“, wysługując się w robo­
cie szpiegowskiej silom obćyt 
za cel główny stawiają sobie 
nośó anty-radziecką, od budo 
mleć imperialistycznych, a co za tym 
Idzie — oderwanie od P< *9 od Polski jej Ziem
Zachodnich. Tę robotę szpiegowską 

na pewno nie dla dzieła 
. . ‘ . tej
cała już żadna ideologi

»wadzono ;
:oju. W robocie ' i nie przyświe- 

togia. Bo zwykłej 
nienawiści, do Polski Ludowej I nie­
uleczalnej żądzy powrotu do władzy 
nie można przecież nazwać Ideologią.

' Wstecznictwo polskie, reprezentowa 
ne przez RFOPP, popełniło na zamó­
wienie obce zbrodnię przeciw własne, 
mu państwu 1 narodowi,

PAL

Kranika polityczna
Sekretariat Prez. Bady Ministrów ko­munikuje. ie kierownicy urzędów 1 przed­siębiorstw podległych prezesowi Rady Mi­

nistrów składać mogę żyeteola noworocs- 
ne Premierowi o cod*. 15.13 w salt Ko­lumnowej. w dn. i etyesnia.

podburzały do walk bratobójczy 
Również O" '
jednym

lacji pod! 
izych 1 któi 
' dalszym ciągu 

bratobójczych. 
Obarę Id, członek WRN, był 

:h, którzy wywodząc swój 
piłsudczyzny, już w cza- 

sie okupacji stanęli do walki z postę­
powymi siłami narodu i którzy walkę 
swoją z narodem 1 Państwem Polskim 
kontynuowali po wyzwoleniu kraju.

Sąd podkreśla, że żaden z oskarżo­
nych,, po zakończeniu działań wojen, 
mych 'nie przystąpił do pracy nad od­
budową kraju. Wszyscy oni zajmowali 
się jednoczeniem sił reakcji — w nie. 
nawlści do" narodu polskiego 1 jego 
Państwa. Zorganizowany przez nich 
Komitet Porozumiewawczy Organiza­
cji Podziemnych był agenturą, działa 
jącą na rzecz obcych interesów. Wy­
razem tego faktu było związanie się 
Komitetu z Cavendlshem, z Bliss-La- 
ne‘m, Yorkiem, z reakcyjnymi grupa­
mi za granicą, przekazywanie obcym 
czynnikom tajemnic wojskowych i 
państwowych oraz sfałszowanych do­
kumentów prowokacyjnych, które mla 

do szkalowania na termie 
lynarodowym narodu i Państwa 

poiSKlego.

Kierawiicza rato lipińskiego 
w podziemiu...

Omawiając winę poszczególnych o. 
skarżonych, Sąd stwierdza, że w toku 
przewodu udowodniono ponad wszelką 
wątpliwość współpracę Lipińskiego z 
kierownictwem organizacji podałem, 
nych, a w szczególności z komendan- 
tern głównym NSZ i pi 
endeków — MarszewsI

rnicę pa: 
mymi osi 

został również u< 
FOPP i klarowni

dział Li 
ilcza je.

laństwoi 
ikarżoi

»wódniony 
pińskiego w KPi 
go rola w tym Komitecie. Udowodnio­
no Lipińskiemu autorstwo memoriału 
podziemia do ONZ oraz jego udział 
we wprowadzeniu do tego memoriału 
poprawek" zawierających informacje 
wojskowe. Sąd uwzględnił . również 
okoliczności związane ze stosunkami- 

po w 1944 roku.Lipińskiego z ges!
Decydując o wymiarze kary dla Li­

pińskiego Sąd wziął pod uwagę duże 
napięcie jego zlej woli oraz kierowni­
czą rolę w podziemia.
...i barczewskiego 
w nawigzywanu kontaktów 
z obcymi czynnikami

Odnośnie osk. Warszewskiego, w 
przewodzie sądowym zostało udowod- 
nione, iż odgrywał on kierowniczą i 
inspiracyjną rolę w kierownictwie nie 
legalnego Str. Narodowego, w komen­
dzie głównej NSZ, a w szczególności 
w wywiadzie NSZ oraz przy organi­
zacji Komitetu Porozumiewawczego: 
Sąd uznał również za udowodnioną wi 
nę Warszewskiego, który odegrał kle- 
rownlczą rolę przy nawiązywaniu kon 
taktów z obcymi czynnikami 1 przy 
przekazywaniu tym czynnikom wiado­
mości, stanowiących tajemnicę pań­
stwową.

Określając winę Warszewskiego, 
Ikreślił, że wynika ona z fa- 

iologii Str. Narodowe.

organizacjach podziemnych — WRN, 
WiN 1 Komitet Porozumiewawczy. 
Udowodniona również została Wina 
Obarskiego w przekazywaniu komórce 
wywiadu wiadomości stanowiących ta 
jemnicę państwową.

Maryaewska - peńradplkiam 
międzypadziemiem 
i przedstawicielami państw 
obcych

Odnośnie osk. Marynowsfciej, Sąd 
uznał, że przewód sądowy potwierd: 
całkowicie jej wim 

Zostało i

wladoweze obej 
prowadziła do 
podziemia z przedstawicielami państw 
obcych.

Iziałalnoścl sz] 
udowodnione,gowskiej. 

rynowska przekazywała matei 
lym czynnikom, 
spotkań prze

Udowodniony został również jej u. 
dział w organizacji podziemnej.

Sędziak — przywódca leśnych 
hand

W stosunku do osk. S< 
wód sądowy udowodnił. Iż zajti 
on kierownicze stanowisko szefa 
bu ' białostockiego • okręgu )ViN, ko­
mendanta okręgu białostockiego 1 za­
stępcy do spraw wojskowych komen­
danta obszaru centralnego. Na tych 
stanowiskach Sędziak kierował wywi

clą propagandową. Jako okoliczność 
łagodzącą Si

[mował

dem, oddziałami leśnymi i działalnoS-

«0* .
Sędziaka w walce z Niemcami oraz

tdzącą Sąd uwzględni* — udział

szczere przyznanie się do winy. 
Od wyroku stronom przysługuj i 

prawo wniesienia skargi rewizyjne, 
do Najwyższego Sądu Wojskowego.

Nowe odkrycia
ly astronomii

CHICAGO (API).. Wybitny «fe», 
nom amerykański prof, van Brie», 
broeck odkrył większą krzywą świat 
ła gwiazd, niż ta, jaką podawał prof. 
Einsten na dowód swej teorii wzgląd

Obliczenia te przeprowadził prof, 
van Briesbrock w czasie' zaćmienia 
słońca, które było widoczne w Bra 
zylii w maju b. r.

Zwycięstwo robotników
na Sycylii

RZYM (PAP). Strajk powszeCBSy 
proklamowany w szeregu miast na 
Sycylii, zakończył się całkowitym 
zwycięstwem robotników. W CaltanL 
setta władze wyasygnowały 570 mil 
lirów na roboty publiczne. W Agri- 
gento wyasygnowano na roboty pu­
bliczne 475 mil. lirów. W Trapani przy 
znano robotnikom znaczne dodatki 
drożyźniane.

W 29 rocznicę Po ustania Wielkopolskiego

Orzeł MuMls*! no poznański ratusz
Uroczystość 29-ej rocznii 

nia wielkopolskiego w Po; 
chodzona w dn. 27 bm. przybrała cha­
rakter Imponującej manifestacji. W 
dniu tym na 
cie Orła na

rzybrah 
lUjącej manifestacji. W 
stąpiło również odsłonię- 
wieży ratusza poznań-

Sąd podkreślił, : 
szystowskiej idei

ły służyć 
międzynarc

cie złej wolt. W obroi 
stwowego I zdobyczy społeczny, 
iracujących, Sąd uznał za stosowne 

orzec w stosunku do Warszewskiego 
— najwyższy wymiar kary,

Sosnowska - organizatorka 
sieci szpiegowskiej

W stosunku .do osk. Sosnowskiej, 
Sąd uznał, lż przewód sądowy udo. 

idnlł w całej rozciągłości Jej winę 
działalności wywiadowczej. Udo. 

wodnlone zostało ,że Sosnowska była
kierowniczką komórki wywiadowczej 
centralnego obszaru WIN, działającej 
pod kryptonimem „Sto< 

że St

i przedstawicielem

Lipiński, stary działacz sanacyjny, 
doprowadził do uzgodnienia linii poll, 
tycznej 1 taktyki podziemnych orga. 
nlzacji sanacyjnych ze Stronnictwem 
Narodowym. Ustalono również, że Li. 
piński współpracował z szefem wy. 
wiadu Sosnowską 1 z Kwiecińskim 1 
że zorganizował wymianę wiadomości,

igo obszaru WIN, działającej 
ptonlmem „Stocznia". Udo- 

losnowska zor­
ganizowała sieć agentów wywiadu, od 
których otrzymywała wiadomości, eta 
nowiące ścisłą tajemnicę państwową 
I wojskową 1 że wiadomości te Sosnow 
aka przekazywała dalej.
Kwieciński aa nsiujach obcego 
wywiadu

Odnośnie osoby osk. Kwiecińskiego, 
ud,

Bogaty program prac
Sejmu Ustawodamczego RP

Najważniejszym punktem porząd- 
obred 32ku dzienni

' rozpoczni
posiedzenia Sejmu Ustawi
które rozpocznie sią 
będzie sprawozdanie 
bowo-Budżetowej 
wy skarbowej i ; 

'tow

Kor
projekcie usta- 

iliminarzu budże- 
itycznie do

czej

iji Skar- 
:ie

iwym na okres od 
! grudnia 1948 r. Spra1 
meralnym będzie poseł i

Nowy zarząd
Polskiego PEN CLUBU

Ns pierwszym po wojnie walnym Żebra­
nin członków polskiego Pendubo wybrano larząd w następującym składzie:

Prezydium: prezes Jan Paraadowekl, wi­
ceprezesi: Maria Dąbrowska t Zolla Nał­
kowska, sekretarz gen. Michał Rusinek, 
skarbnik Tadeusz Breza.

Członkowie zarządu 1 laitepey: Marla uv Becbcayc-Rodnlcka, Jarosław Iwaszkle- 
wleź, Mieczysław Jastrun, Irena Krry- ; 1 
whilcc, Jan Nepomucen Miller, Gustaw ty Morcinek, Józef Mortem Aleksander Wat. tu 

ZawlęyskL ^ g|a.
iw Szerer.

Adam Waiyk I Jerzy Zawieyski.
Komisja rewizyjna: Jan Brzeel eteiąw Koczorowski I Miecsysla,

Na porządku dziennym :
$ ponadto pierwsze czytai 
iwego projektu ustawy o prow 

rium szczegółowego planu' towe

segółot

tajduje 
:anie rzą-

. łanu' inwesty­
cyjnego na I kwartał 1948 r.

Szczegółowy projekt planu Inwe­
stycyjnego na przyszły vrok wej­
dzie na porządek obrad Komisji 
Planu Inwestycyjnego w styczniu.

Porządek dzienny najbliższych 
obrad plenarnych przewiduje po­
nadto pierwsze czytanie rządowegoirwsze czytanie rządo 
projektu ustawy o zmianie ui

dn. 3 lipca 
nie inwestyc; 
jekt ten

czyi 
iwy o zmianii 
rb. e państwo1 

iyjnym na 1947
przewiduje nąwi<.

ogólnej kwoty kredytów o ok. 20 
ie z odpowiednią uchwa-

. . -------- Ekonomicznego Rady
Ministrów. Obecne plenarne posie­
dzenia Sejmu obejmą również pierw 
6ze czytania projektu ustawy o po» 
borze rekruta oraz rządowych pro- 

iktów ustaw ratyfikacyjnych do- 
yeh umów o współpi

Słowacji

iwym

proc., zgodnie 
łą Komitetu

lęka;

tyczących umów o współpracy, kul­
turalnej I gospodarczej z Czecho­
słowacją, jak również o światowej 
konwencji pocztowej.

Po zniesieniu kartek w ZSRR
naslapila wielka podaż artykułów żywnościowych

Jenny. Produkcja masła w wielkich 
zmechanizowanych zakładach przt 
myślowych przewyższała równi« 
produkcję z r. 1940. Moskiewski 
zakłady cukiernicze produkują c< 
dziennie wiele setek tysięcy kilo­
gramów słodyczy dla ludności sto­
licy. Państwowe kombinaty mle­
czarskie w Moskwie rzucają obec­
nie na rynek 10 bazy więcej mleka 
niż w r. 1046 i produkują dwa razy 
więcej rozmaitego rodzajuvserów.

MOSKWA, (PAP). Po pierwszych 
dniach olbrzymiego napływu nabyw 
ców w związku ze zniesieniem syste 
mu kartkowego 1 powszechną zniżkę 
cen, obecnie w handlu detalicznym 
widoczna jest stabilizacja obrotów. 
Sklepy zawalone są towarami: ma-
-*— ------ kiełbasami, setkami

cukierniczych 
1 owocami.

gatunków wyrobów
ni, rybamioraz serami 

Podobnie dzieje sie ż -wyrobami 
przemysłowymi. Powodem tak zna­
cznej podaży towarów, która całko­
wicie zaspokaja kilkakrotnie powię­
kszoną zdolność nabywczą ludnoięL 
jest ogromne wzmożenie produkcji 
artykułów żywnościowych 1 przed­
miotów codziennego życia.
, Produkcja kaszy już w uh. mie­
siącu przekroczyła poetom pmedwa-

Dzięki. Intensywnej odbudowie

wyższa poziom przedwojenny.pozl
18 przewidziany 

wzrost proaukćjl p
ąo • W pwweet

Z Ideologii tej wynikła jego niena- 
ić do Polaki Ludowej 1 duż<łże naplę- 

i ustroju pan

Izacjl 
Ibrojnych 1 
ionć, że

Sie", w 
"IN-Ie.

legał
Zostało udowod. 

Kwieciński rozbudował sieć 
wywiadowczą obszaru centralnego
WIN, że nawiązał kontakt z zagranlcz 
nyml ośrodkami dyspozycyjnymi, Jak 
również z innymi sieciami wywiadu. 
Kwieciński dysponował funduszami 
obcego pochodzenia. Jako przedstawi, 
del WIN w KPOPP utrzymywał kon­
takty z Cavendlshem t Yorkiem 1 po­
lecił swojemu aparatowi wywiadow­
czemu przekazywanie materiałów
szpiegowskich obcym czynnikom.

Jako okoliczność łagodzącą Sąd 
wziął pod uwagą przeszłość bojową 
Kwiecińskiego z r. 1989 ora* * cza. 
sów okupacji.

Obarski — czynny członek 
podziemia i wywiodą

Odnośnie osk. Oborskiego, Sąd 
uznał za udowodniony udział jego w

Dybowski % 
i Prezydenta

akademii przez 
•. Srokę głoi

powsta- Poznania ale dla całej Polski dniem 
niu, ob- radosnym 1 uroczystym — mówił mi- 

— bo oto Orzeł Biały — symbol 
wolności wraca na wieżę 
lańskiego. Wraca w rocz- 
tania wielkopolskiego, w 
ilki społeczeństwa poznań-

dTę
czeństwo Poznania i woj. poznai

ijąc w imie- 
i Rządu społe-

go.
D:izieó dzisiejszy jest nie tylko dla

polskości i 
ratusza poznani 
nicę powstania wie 
rocznic«

;o z gern
Jesteśmy i będziemy Polaka: 

spodarzami i 
Ale musimy 
i że pomagają mu 
— kapitaliści, którzy czując upadek 
swego systemu gospodarczego—przez

Społeczeństwo Iranu niezadowolone
z nowego premiera Hakimł

nowisko premiera wywołało po1 
ne protesty społeczeństwa irańi 
go, które dopatruje się w tym 
ku próby podjęcia wrogiej poi 
wobec ZSRR.

Dziennik Irański „Irenema" i 
dza, że nominacja Hakimł robi 
żenie otwartej prowokacji ai 
dzieckiej.

MOS1 :WA (PAP). Specjalny ko­
respondent dziennika „Prawda“ do­
nosi z Teheranu, że ostatni kryzys 
rządowy w Iranie spowodowany zo­
stał wrogą polityką premiera Gha- 
vama es Sultaneb wobec Zw. Ra­
dzieckiego.

Po upadku gabinetu Ghavama wy­
buchła ostra walka polityczna po­
między różnymi ugrupowaniami po­
litycznymi.

W wyniku nacisku czynników 
gielsko-amerykaósklch wplywo-

ściśle
ameryl

nowego 
który Jest 

z kołami brytyjsko-

dza,
„Prawdy" 

mie Hakimł
Korespondi

że mianowanie Hakimł na sta-

stwfer
wra-

odbudowę silnych Niemiec — chcą od 
wlec chwilę swego upadku.

O sile Polski decydują Ziemie Od­
zyskane — mówił dalej min. Dybow­
ski -----szeroki dostęp do morza ł gra
nića na Odrze i Nysie.

:emówieniu min. Dybowskiego 
;łos mgr. Sroka.

Nam-—"społeczeństwu wielko- 
— mówił prezydent Sro- 

przeznaczenie dziejowe 
todniej granicy polskie- 

"" iimy się

polskiemu

trwać na zaćho 
go obszaru etnicznego, 
w ten sposób w bezpośrednim sąsiedz­
twie świata germańskiego. To spowo­
dowało, że staliśmy się bastionem 
broniącym naszych historycznych 
praw narodowych przed zalewem ger 
nańskim.

W tej długiej, uporczywej wa 
Orzeł, który za chwilę rozwinie sbri 
dła na szczycie ponownie wznoszonej 
wieży Ratusza, był nam zawsze wier­
nym druhem i opiekunem. Dzisiaj 
nasz Orzeł zajął znowu swe gniazdo 
podniebne, by błogosławić naszej dal-

dowie potęgi narodowej.
Na zakończenie urocz 

Dybowski d 
nięcia Orła.

ińczenie uroczystości min. 
dokonał uroczystego odsło-

Wallace tworzy trzecią partią
Zaniepokojenie wśród demokratów

. NOWY JORK (PAP). W amerykań­
skich kołach politycznych oczekuje 
się z zainteresowaniem przemówie­

nie ]
przemówi e- 

?nry Wallace ma wygto- 
’śród działaczy partii de-

Marcel Deat—wódz faszystów francuskich
we Włoszech?

PARYŻ (API). Paryski dziennik 
popołudniowy „^/intransigent“ po­
daje, że rzymski korespondent tego 
pisma odnalazł we Włoszech Marcel 
Deat, przywódcę francuskiej organ! 

lej „Nai 
5“ istni«

zacjł faszystę 
dnoczenie Ludowe“ Istniejąc« 
sie okupacji niemieckiej.

francuską
Francji:

był poszukiwany przez policję 
iką od chwili oswobodzenia

Dziennik zapytuje jakim sposobem,

chczas po 
loże:ikim sposobem nie możemy 

otrzymać zgody na ekstradycję tego 
kolaboracjonisty Nr 1?“.

Deat piastował stanowisko ministra

Koła reakcyjne Sianów Zjednoczonych
dążą do rozbicia francuskiej klasy robotniczej

MOSKWA (PAP). Organ radziec- miei 
Ich Żw. Zawodowych „Trud" stwier lam« 
sa, że wystąpienie rozłamowej gru­

py „Force Ouvriere“ z Generalnej 
Konfederacji Pracy (CGT) stanowi 
część strategicznego planu zmierza­
jącego do osłabienia francuskiej kla­
sy robotniczej.

Real 
lita 
zumiei

amerykańska ustami Bul-

mówcy

i za najważniejsze 
Francji w chwili 
usunięcie komunistów z 

„Trud“ podkreśla, że rozła- 
dzlałają w ścisłym porozu-

z de Gaulle'em. Jeden z roz- 
:ów, Bousanquet, bliski współ 

pracownik Leona Jouhaux, obi 
sobie jako trybunę organ de 
le*a „Ce Matin“ dla pr

lamowe«

prowadzenia 
propagandy rozłamowej wśród fran­
cuskiej klasy robotniczej.

„Trud“ wskazuje na nowe mane­
wry grupy rozłamowej Force Ouvrte 
re zmierzającej do utworzenia współ 
nej ęentrali związkowej chrześci­
jańskimi zw. zawodowymi, które 
również odegrały rolę destrukcyjną 
podczas ostatniego strajku we Frań-

Fala strajków ogarnęła
Chiny kuomintangu

PÓŁNOCNE SZENS1. (Obsł. wl.). 
iformuje agencja Sinjhua w 

mógł aię ruch strajkowy, 
której«? powodem jest bezustanna 
zwyżka cen na artykuły pierwszej

Jak Int 
Chinach wzmógł 
itóregt? powodei 
wyżka cen 

potr
flacj
. Ruch strajkowy 
Chiny Środkowe, aie 
również na prowincje
nwurtil esteto «rudnia

:a cen na artykuły pierws: 
-by l dalsze zaostrzenie się in- 

:Jl na terenie Chin Kuomintangu. 
luch strajkowy ogarnął nie tylko 

ozszem się 
południowe, 
pracownicy

drukarscy w Szanhana (w prowincji 
Fuczing) ogłosili strajk, żądając pod 
wyżki wynagrodzeń 1 polepszenia wa 
runków pracy. Z powodu strajku nie 
ukazała się w mieście ani jedna ga-

Pomimo, te władze Kuomintangu 
wprowadziły nadzwyczaj surową cen 
zurę, pojawiają się w prasie chińskiej 
niejednokrotnie komunikaty, dotyczą 
ce strajków robotniczych 1 urzędni­
czych w Szanghaju, Haakou 1 innych 
minetach.

pracy w rządzie Vichy, a w 
był skazany zaocznie na karę śi

Policja wioska 1 francuska 
kiwała go nadaremnie od dwóch lat. 
Po jego ucieczce, po oswobodzeniu 
Francji, donoszono o obecności jego 

" iych kraj

1945 r. 
Śmierci, 
posz 
cb Ii

w czterech różn; ijach.

mokratycznej panuje pewne zanie­
pokojenie, wywołane obawą utworze­
nia trzeciej partii Przewodniczący 
centralnego komitetu partii demokra­
tycznej, sen. Mc Rath, złożył oświad­
czenie, w którym podkreślił, że par­
tia demokratyczna pragnie poparcia 
Wallace's.

LONDYN (PAP). Korespondent 
„News Chronicie“ donosi z Waszyn­
gtonu, że Wallace zamierza wystąpić 
z partii demokratycznej i kandydować 
na prezydenta SI Zjednoczonych. 
Wallace — jak podaje „News Chroni­
cie", kończy ostatnie przygotowania 
do utworzenia partii, która będzie sięworzenia partii, t 

wała „Progressivenazywała 1tPn 
„Peoples Part;

Wyniki turnieju szachowego w Moskwie
. . . . . . .  (ZSRR)—absolutnym mistrzem krajów słowiaóskich

Moskwa (obal wl.). Dnia 
dnia rozegrana została

gru-
iędzynaa została turę 

-ego turnieju szachowego kra- 
Howiańakich poświęcona pam— 
lego szachisty M. Czigorina.

dnia 
rodowe 
jów Słowiańsl
wielkiego szachisty »*. v,e.Bu*um. . 

Ostateczne wyniki są następujące 
Botwinnik (ZSRR) — U p., Rago 

zin (ZSRR) — 10,5p., Bolesławski 
i Smysłow — po 10, Kochow — 9,5, 
Klares — Nowociełnow — po 9, Pa 
chihan (Czechosłowacja) — 8,5, Tri 
fanąwicz (Jugosławia) — 8, Gligo- 
rycz (Jugosławia) — 7,5 Bondarewski 
6,5, Chohnow (Białoruś) — 5,8, Kat- 

echosłowacja) — 5, Plater
Ch.

nauer (Czecl

Zwyżka uposażeń
me Francji?

PARYŻ. (API). Po konferencji
;dzy:...................

(API), 
międzyministerialnej 
tignon dowiedziano się.
na stawka plac, 
całej Francji, : 
42,50 franków

Hotel Ma­
że minimai- 

dla

42,50
franków za godzim 

Ogólne uposażenie przy 
;odniu

obowiązująca 
być podniesiona z 
godzinę na 62,60

jenie przy 48 godzin­
nym tygodniu pracy wyniesie wobec 
tego miesięcznie 10.86Q.—' franków, 
czyli trochę więcej nić 18.800.— 
franków miesięcznie, żądane prze* 
oficjalną prasę komunistyczną pod­
czas ostatnich strajków.

Bitwa o Mukden
SZANGHAJ (Obsł. wł.). Na pół- 

nocny-zachód od Mukdenu doszło 
do gwałtownych potyczek między 
Jednostkami Armii Demokratycznej 1 
wojsk Czang-Kai-Szeka, które tmu 
szone zostały do odwrotu, mimo 
znacznych posiłków rzucanych w 
bój przez armię rządową.

Silne jednostki armii demokra­
tycznej maszerują na miasto Lieo- 
hung. W kolach rządowych obawia­
ją się, że armii ludowej uda się zu­
pełnie przeciąć linię kolejową Muk­
den — Dei**.

(Polska)
Kwieskow

i Sokolski (Ukraina) po 4. 
:ow (Bułgaria) 2.

I nagrodę otrzymał arcymlstrz Po 
wsinnlk drugą — Ragozin.

Niespodzianką jest 6 miejsce Beto* 
czyka Kieresa który jak wiadomo 
obok Botwinnika pretenduje do ty­
tułu mistrza świata. ,

Wyniki naszego reprezentanta Pie­
tera, mimo odległego miejsca, które 
zajął opinia fachowa ocenia jato 
jego osobisty sukces.

Nowa konstytucja
Włoch

RZYM (PAP). Nowa konstytucji 
włoska została podpisana przez pre­
zydenta de Nicola. Konstytucja wcho­
dzi w życie 1 stycznia 1948 r.

Przewiduje ona dwuizbowy parla­
ment W skład senatu, którego kaden­
cja trwa 6 lat, wchodzi 280 senato­
rów. Izba niższa bęoUe wybierana oą 
okres 5 lat. Będzie ona liczyła 60Ó po-i

W. e świata .
ZGON SYNA LWA TOŁSTOJA 

MOSKWA. Starszy Serffloir, zmarł w "■y syn Lwi ToUtejS. 
Moskwie w wtrt* W awodn kompozytora«.

Napisał ofortepianowych. Napisał on równlal^wl»
le cennych

'IIkBdWÄÄÄch
STALINGRAD; W iłynnyeh •tallnerad* kleh «kładach bodowy traktorów, które 

w okresie bitwy etallntradeklei zoatalr 
doszczętnie zniszczone, a po wojnie o*- ■ budowane, wyprodukowano tS hm, I5-ty 

I sieczny traktor produkcji powojennej.
TAJFUN NA FILIPINACH 

MANILA. W dzieli Boiefo Naredteeią 
ne obszórze Filipin Środkowych szalał lal- 
fan, który wyrządził olbrzymie frtadf. Tajfun uszkodzi! okolę M okrętów. M. t* 
statek doński „Dina“ 0,813 ton) zastał 
rzucony na skaliste wylnzeta l rozbił «I*



ZYCIE CZĘSTOCHOWY

m

KOLO PRZYJACIÓŁ
Harcerskiego K. S. „Żubr”
powstało w Częstochowie 
przy Komendzie I Hufca

W maju b. r. reaktywowana została działalność Harcerskiego 
Klubu Sportowego posiadającego tradycję w sporcie częstochow­
skim na przestrzeni 25 lat

HKS byJ jednym 
klubów "•

pierwszych o akie borykając się z tmdnościa- 
naśzym. terenie. Jed- mi materialnymi musiał po paru 

iczyć do małych

Nie tek, jak przed 
25 laty

W naszej stałej rubryce „Częstocho-

Iatach ograniczyć do małych ram 
swą działalność, gdyż w dodatku 
nowopowstające, zasobniejsze kin 
by wchłaniały stopniowo zdolną 
i wychowaną w zdrowym duchu 
młodzież harcerską. Znajdowała

i przed 25 laty“ zamieszczamy dzi-jtam ona lepsze warunki uprawia 
$iaj ciekawą informację o tym, że Ma-' nia sportu, lecz traciło na tym 
gistrat Częstochowy przez swojego pre harcerstwo, gdyż młodzież ta „od- 
zydenta i ławnika podpisał umowę z harcerzała“ się, rozluźniając wię­

zy z jednostkami macierzystymi. 
... W r. 1929 nar-------- ---------------

szczegóły tei umowy przedstawiamy 
nader korzystnie dla Częstochot

zydenta i ławnika podpisał 
Polskim Tow. Gazowniczym 
dowę w ciągu 3 i pól lat w mieście na 
szym gazowni, która poza tym 
twarzać produkty

' ' " się
.,wy*gdyż pomijając fakt uczestniczenia w 

dochodach, miała za łat trzydzieści 
przejąć gazownię na własność.

Jeden tylko mia'a .szkopuł cała ta 
umowa. Że pozostała na papierze i 
ligdy nie została wprowadzona w ży­

cie, będąc do dziś w sferze niezrealizo­
wanych marzeń

Dziś o budowie gazowni już nikt 
nie myśli. Tam, gdzie gazownie są — 
niech sobie istnieją dalej, ale nowych 
nikt nie tworzy. Elektryczność wy­
piera zewsząd przestarzały gaz.

Jeżeli jednak dzisiaj o tym piszemy, 
to mamy przecież pewne względy na

Miasto nasze stoi u progu nowego ro­
ku. Na rok 1948 planuje się i 
duje cały szereg inwestycyj.

w Czę:

W r. ,1929 para zapaleńców spor 
tu podjęło na nowo kultywowa­
nie go w harcerstwie, ale po 4 la­
tach HKS zawiesza znowu swą 
działalność. Nowy zryw następu­
je w r. 1936. Władze harcerskie

nowych, gładkich ulic w
Budowę 

Częstochowie 
kosztem kilkudziesięciu milionów zło­
tych, przebudowę szpitala, wykończe­
nie szkoły na Ostatnim Groszu, która 
już jest pod dachem i musi być w cią­
gu najbliższych miesięcy od<bna dzie­
ciom do użytku. Marzy się nawet przy 
współudziale prywatnych kapitałów o 
budowie sieci trolleybusowej.

Jeżeli jednak chodzi o tę ostatnią
inwestycję, — to droga do jej zreali­
zowania jest ciężka i mozolna. Ale in­
ne zamierzenia, jak te, które wymie­
niliśmy na wstępie plus jeszcze utwo­
rzenie domu pątniczego staną się nie­
bawem realnymi faktami.

Dziś wspominamy „niewczesne za 
po pierwszej wojnie

jako pewnego rodzaju symptom- Plany 
cczególnych miast i insi 

ogól _
Olami rządu wydawały się piękne na

: i instytucyj i 
igólnymi---- ;~

poszczególnych i 
skoordynowane :

• gdy jednak przyszło do ich 
realizowania rozwlekały się niczym fa-

Dziś, na razie wszakże mie snujemy 
wielkich planów. Nie mówimy o tym, 
co urzeczywistnić się nie da. Stawiamy 
przed sobą pewien konkretny cel. Ó- 
dągnąwszy go w ramach ogólnej gos­
podarki państwowej, przystąpimy do 
wytyczania następnego i tak dalej.

Bo ostatnich 25 lat nauczyły nas nie­
jednego. Dlatego dobrze jest nieraz 

<P)

"W JEDNEJ RUNDZIE 
CZĘSTOCHOWSKI ZW. BOKSERSKI
nawiązał pertraktacje z Krakowskim 
OZB w sprawę rozegrania' u nas meczu 
międzyo kręgowego Braków — Cżęeto-

MISTRZOSTWA INDYWIDUALNE
w boksie wyznaczone »ostały aa 21 i 22 
lutego, odbędą się one ale u nas, lecz w 
B el each.
ŚLUB MADEJA

Znany piłkarz i tenisista Skry, Ge­
rard Madej zawarł w czasie Świąt zwią 

iłżeński z p. Leokadią Fity 
Szczęść Boże?Młodej parze

ityka.

■zaczynają interesować się tak 
ważną gałęzią wychowania, jaką 
jest' sport i wf„ lecz wojna uni­
cestwia wszystkie poczynania i

Zarząd reaktywowanego obec­
nie Harcerskiego Klubu Sporto­
wego pragnie pracować sporto­
wo w oparcia o metody harcer­
skie, pragnie wychować zawodni­
ków w prawdziwie rycerskim da-

Jednakże realizacja tych żarnie 
rżeń uzależnioną jest w dużej mie 
rze od warunków materialnych. 
Licząc się z tym grono entuzjas­
tów sportu harcerskiego powzię­
ło myśl utworzenia Kola Przyja­
ciół Harcerskiego Klubu Sporto­
wego „Żubr“. , Koto takie da 
HKS-owi nie tylko polepszenie 

runków finansowych, ale i wy 
rcie morakie popar 

całego społeczeństwa.
3 strony

Apelujemy ze swej strony, aby 
przyjaciele harcerstwa reportu 
harcerskiego przystępowali do te­
go Koła.

Hifjsra [guli liii inem
w dniu- nadania

■ Jak się dowiadujemy w 
szym czasie Obwodowy 
Pocztowy w naszym mieście wpro 
wadzić ma inowację, która zosta­
nie niewątpliwie przyjęta przez 
miejscowe społeczeństwo z uzna­
niem. Chodzi mianowicie o u- 

■rawnienie szybkości doręczania 
ndencji. W 

inktach

jbliż- specjślne skrzynki dla poczty 
niejscowej, w kolorze zielonym. 
Listy i prze 

isatoa

sprawnieme szybkość) doręcza 
•miejscowej korespondencji, 
tym celu w różnych punk 

ńnstalo'miasta zostaną

kolorze zielonym, 
„irzesylki miejscowe.bę­

dą adresatom doręczane w, tym 
samym dniu.

Przy okazji apelujemy do tutej­
szego Urzędu Pocztowego o wpro 
wadzenie większej ilości skrzynek
pocztowych, bowiem dotychczaso­
wa ich ilość jest jak na potrzeby 
Częstochowy niewystarczająca.

Co czwarty obywatel
Częstochowieuczy się w

Na terenie naszego miasta jest 
ponad 90 zakładów naukowych, 
obejmujących szkolnictwo pow- 

i średnie. Liczba młodziiszechm 
ży,

AZS, Gnaszyn, Skra
Zryw i HKS Żubr
zwycięzcami wczorajszych rozgrywek

Wczoraj rozegrane zostały spotkania drugiej rundy mistrzostw 
w siatkówce.S - klasy

Najbardziej emocjonującym i 
stojącym na najlepszym pozio­
mie spotkaniem było spotkanie 
pomiędzy AZS-em a HKS-em II. 
Pierwszego seta wygrali po za­
ciętej walce akademicy 15:12; w 
secie drugim harcerze ożywieni 

zademonstrowalinowym duchem zai 
świetną grę, rozstrzygając , 
dla siebie 15:10. W decydują* 

z wy
ta walka, która zakończyła 
zwycięstwem akademików 15:: 

B. dobrą postawę 
Polska YMCA w spotkaniu

Nowy Zarząd AZS-u
pragnie zdobyć lokal klubowy

Zarząd reaktywtowanego ostat- 
I wiązka

Sportowego w naszym mieście 
'tapaastytoę Wał W jak następuje: 

Prezes — p. Tadeusz Bnjanek, 
wiceprezesi — pp. Jerzy Lemań­
ski. Mieczysław Jung i Mieczy­
sław Hrechorow, sekretarz — p. 
Zofia Jaskólska, skarbnik — p. 
Wacław Uflewshi, gospodarz — 
p. Eugeniusz Rudziński.

Największą troską zarządu jest 
zdobycie własnego lokalu, w któ- 

' ' r być -—rym mogłaby być uruchomiona 
świetlica sportowa.

Lokal taki A 
j aż wkrótce 
ków kompleksu b. koszar Zawa-

AZS ma otrzymać 
jednym z budy:

Bal Akademicki
na cele spnrtrwe

»roczny Bal Akademicki cie­
ślę zawsze w Częstochowie

Doroczny Bal Akademicki 
szy się zawsze w CzęstocI 
największym powodzeniem.

Bal tegoroczny, którego termin 
wyznaczono na "
nizowany ; 
chód pójść 
świetlicy

y, którego 
10 styczni) 

rzez AZS 
iłkowicie na cele

na, orga- 
jest przez AZS, a do-

dy. Przyczyniłoby się to do oży­
wienia życia wewnętrzno-klubo, 
wego i rozwinięcia działalności 
sekcyj zhnowycbr ....... -

Zrywem Kamienica Polska, lecz 
po wygrania I seta 15:6 zespól 
jej począł grać mniej pewnie,

tracąc w rezultacie dwa następ­
ne sety 7:15 i 8:15.

Skra nporała się łatwo ze Stra-
domiem 2:0 (15:8, 15:1), a Gna- 
szyn jeszcze łatwiej z WKS 
2:0 (15:0 15:3). Mecz HKS I - Dom

• i nauczycieli — 
tym jest w mieście 18

nych profesorów 
928. Poza tym j< 
internatów, gdzie mieści się 654 
uczniów przyjezdnych.

Nie posiadamy dokładnych da­
nych odnośnie słuchaczy W. K. N. 
oraz szkoły powszechnej dla do­
rosłych i kursów zawodowych 
dla dorosłych. Jednakże na pod­
stawie wymienionych danych 
możemy stwierdzić, że co czwarty 
obywatel w naszym mieście jesz­
cze się uczy. (z)

Kultury zakończył się w. o. dla 
.ręerzy, gdyż rakowianie nie 
ogl-i zebrać kompletu.
Sędziowali pp. Worończuk, Pie­

ga, Grabara i Kielar.

Wypadek popularnej artystki
Po koncercie złamała rękę

P. Jadwiga Lisowska, popular 
na artystka estradowa, znana 
również z licznych audycyj przed 
mikrofonem Polskiego Radia, 
gdzie występuje w duecie wraz ze 
swym ojcem — również artystą 
p. Stanisławem Lisowskim, ule­
gła tuż przed świętami przykre­
mu wypadkowi.

Mianowicie po koncercie dla
■świata pracy, urządzonym

i -bee - czego 4raeba- było odwołać

jed.
przemysłowych, 

tak niefortunnie spadła 
że złamała rękę, wo-

a pracy, urz 
z zakładów 

tystka 1 
schodó

Harcerze prowadzi
w klasie B

Po wczorajszych rozgrywkach 
o mfWtraostwo klasy B w sratków 
ce aż cztery drużyny — HKS L 
Gnaszyn, AZS i Zryw Kamienica 
Polska, mogą się wykamać zdoby 
czą 4 punktów. Wydaje się być 
pewne jnż dziś że właśnie z 
pomiędzy tych drużyn wyłoni 
się przyszły mistrz.

Tabela przedstawia się jak na­
stępuje:

L HKS I
2. Gnaszyn
3. AZS
4. Zryw
5. Skra .
6. YMCA
7. HKS n

sp.

2
2
2
2
2
2
2

pkt

2
3
2
2
1
1
0

8. Dom Kultury
9. S trądom 

10. Orzeł

1:3
0:4
0:4

py w War- 
3, i Zakopa­

wszy« tkie audycje radiowe oraz 
engagement na występ; 
szawie, Jeleniej Górze, 
nem aż do lutego p. r.

P. Jadwiga Lisowska, która 
jest częstochowianką, przebywa 

acji w naszym mieście.na kuracji w naszym mieści 
Sympatycznej i miłej Artystce 

najszybszego powrozyczymy 
tu do zdi

„GRUŹLICA MOŻE KOSZTO­
WAĆ CIĘ ŻYCIE - SZCZEPIE- 
NIA PRZECIWGRUŹLICZE NIE 
KOSZTUJĄ CIĘ NIC".

PRZYWŁASZCZYŁ MIENIE 
FIRMY

Jan Szwede, lat 28, zamL Stary Rynek 
12, będąc zatrudnionym w charakterze 
furmana w firmie „Lila", przywłaszczy! 
sobie .na szkodę tejże firmy 192 bu­
telki piwa, 94 butelki lemoniady, 9 
skrzyń z próżnymi butelkami oraz lej- 
cę i uzdę Za czyn swój został skazany 
na 1 rok więzienia, (o)
OKRADŁ SKARBONKĘ 
NA JASNEJ GÓRZE

Wyrokiem Sądu Grodzkiego został 
skazany Jan Derczyński, zam. ul. Mo­
stowa Nr 3 na sześć miesięcy więzie­
nia za to, że w październiku br., wy­
ciągnął z puszki znajdującej się w kruch 
cie Klasztoru Jasnogórskiego 500 zł. (o)

Można już nabywać
stałe bilety na komunikację miejską

Stałe bilety roczne i miesięczne 
wydawane na przejazd miejsk/ 
komunikacją, na trasach obsługi.
wanyeh przez „Auto komunika­
cję", a to: Wyczerpy — Zacisze i 
Olsztyńska — Św. Barbai 
cą ważność dniem 1 etycznie

iry, tra-
łtyer-:-

1948 roku. "
Nowe bilety roczne i miesięcz­

ne na przyszły rok wydawane 
są już w biurze „Autokomunika- 
cji“ przy ul. Marszalka Żymier­
skiego 21/23 w godzinach od 9 — 
15 i od 15 - 17.

Nowo taryfa P. K. P.
podraża bilety od 12 do 50 proton!

150 km

Pół żartem...
0 przystojnych pradziadach
1 nieprzystojnych prawnukach

„Pół żartem" — taki tytuł przy­
szedł mi do głowy może dlatego, 
że przy „pół czarnej“, którą 
zanagur owalem dini poświąłecz- 
ne.

Patrząc na dość liczną objada­
jącą filię gospodarkowymi stru­
clami klientelę pomyślałem sobie, 
że,eheu, gdzież to te dawne dobre 
ezaey, kiedy w każdym szanują- 
cym się domu wypiekano tyle ci a
sta, że już , domowników czarna 
rgzpaez ogaroiiała, gdy zjawiało 
się jfta stole po którymś' tam dniu, 
pójśdie zaś któregoś z tychże do­
mowników w wtrzeoe święto“.na 
ciasto do cuk'ern'i, dzielna gospo­
dyni przypładió mogła ap opiek-

' Sam pamiętam, że We gwał­
towne zejście e tego padołu gro­
ziło jednej z t. zw. „fam'il1"jnych“ 
ciotek, u .której cditi rodzlina pod 

-------T śmiertelnej a do-
śmi'ertnÓj plotki mtkiiala spędzać 
święta gdy - niegodny aürtreenEtf

chleba zj masłem zamliaet mad‘wy- 
r# wydaretitiej śtnićlk •

rodowa!
A dłeż

sobie w owych czasach ni edobór głodowania. O boekii Lukullusie! 
pogłowia zwierząt rzeźnych — do i — a sztuka dla sztuki (i d» tego z 
pienoź to byłaby katastrofa ma- ,,tuMem“l)

Na pocdeszenie dodać wypada, 
owe k J»“1 j4***“. MLi?-
- najskrom . MnV sie — m eprayetogm praw- 

Trzech Króli! %ucy do przystojnych pradzaa-

dzielą soboty nikt me ahmoro- s admym zwykle obdmwme usta­
waj ł miądzy święte me policzył.: M ..dowcipem , » należałby 

. , przywiązać do mich sznurek aby
Chude ezaey — oj, chude, daw- przypadkiem... nie połknąć. —

ZA WYJĄTKIEM ULGOWYCH BILETÓW ROBOTNICZYCH 
Z dniem 1 styczni* 1948 r. P. K. P. na liniach normalnych I 

wąskotorowych wprowadzają w życie nową taryfę na przewóz o- 
sób, bagażu I przesyłek ekspresowych. Mi

procent przy 400 km, 22 procent 
przy 500 km, 19 procent przy 600 
km, a przy 800 km już tylko 12 
procent

Ceny biletów miesięcznych 
SÓinie dostępnych, jak równ 
miesięcznych szkolnych pod w; 
ezone zostają przeciętnie o 50 pro 

mt. a ceny ulgowych biletów 
miesięcznych dla robotników i 

wników na razie nie ulegają
zwyżce. .......

Do wyczerpania znajdującego

Przy odległościach do 
i.* . bilety na przejazd jedń 
8:2 i drożeją przeciętnie o 50 
3-2 przy dalszych odległości*
J., I wyżka stopniowo słabnie i wyno-

i si:..83 procent przy 300 km, 26

marnych zawistnej sąsiadki, 
grzmotnęła" na kolana przed o- 
brazem wołając w skrajnej rozpa­
czy — „Jesutiie Nazareńskd, ratuj 
moje placki“!

Zaiste — zepsuł efę ten świat — 
gdzeż tu teraz szukać takich ci o­
tek — kapłanek kuchni domowej 1 

Do zdam!: a tego doszedłem po 
rozmowie z jednym ze znajomych 
aptekarzy. Podobno dobroć cza-

w oifcrSsie świątecznym m'-e- niej, pami'e _ „ 
rzy się "na litry oleju rycynowego clątko czciło e.ę boże dary spo- wszędze, a „dalekobieżny“

kiła gorzkliej soli, którymi to , żywając, aby się tą prostą .drogą MezyBa ^ „setki“!, 
medykamentainli smakosze rata-, zapewne bosk ości dorohó, a dziś? a jakiż to był wstyd upić się 
ją nadwerężone przez świątecznej— pracą? odbudową? — Czyste przed wojną — a. dostać się za 
obżarstwo żołądki. Otóż, stosu- j zwyrodni enie natury ludzik ej gazety! gość ambitny, któ-
jąc tę iście gargantuowską meto- | skłonnej do udieszeuiia e:ę piecze rego taki! „casus paskudeus“ spot 
•tę.’- bardzo- mizerne świadectwo nią z cebuilą, tak smakowioe kał, zwiijał co prędzej manatki i 
Wystawilibyśmy czasom obco- przez imć Reja opisaną. I w;ał z rodzimmego miasta gdńle
oym! Jakżeż tu wreszcie długo świ:ę- 'pieprz rośuiel

Zresztą — oóż my teraz, bieda- tować ludzikxm, którzy tak skąpo | I gdzież tu tradycja 
ey, potrafimy zjeść? Śmieszne — jak to wyżej było opisane pod-j święte prawa gościnności uaka- 
ot. tak kawałeczek s -1“ •**

i prz;.
step ki, uzyskały prawo obywatel-

oti tek kawałeczek szyneczki, pla 
sterek schaibiku, gędie udeezko, 
talerzyk bigosu ii dość — jesteś­
my cyeL Cóż,to znaczy w porów- 
nanliu t całymi gęsiami, proelia- 
kami, półmichami .wszelakiego
Bärdüa, kilkukwaterkowymi" pu-

.........

jad lazy już w drug e święto na- zywały pradziadom gościa miie 
rzeka ją, że na jedzenie patrzeć 'wypuszczać żywego ani umarłego. 
n'e mogą* Albo — patrząc na bie - tylko pijanego! A my — tnie 
stadników, którzy już „spuchli“,, wszyscy co prawda

pra
jedzenie patrzeć ' wypuszczać .

.trząc na bie tylko pijanego! A my —
____ _ „aż „spuchli“, , wszyscy co prawda — ale pod­

mywając języka sportowego -r. j trzymujemy te śwlięte prawa, 
wygłaszają zdania, że nie może Niedowiarków odsyłam do 
być jeszcze, na.iwiieoi® dobrze, jezej „świątecznej“ listy pijaków! 

' -■* — 1 Sapient! sat!
Simytiew.

•ównież 
•yż-

się w kasach zapasu, bilety z 
dawnymi cenami będą nadal 
sprzedawane: kasjer jednak obo­
wiązany jest przed wydaniem ta­
kiego biletu odręcznie wpisać na 
nim nową cenę.

Nowe stawki na przewóz baga­
żu ustalono w wysokości wyższej 
niż dotychczas przeciętnie o 40 
procent, a stawki na przewóz prze 
syłek ekspresowych, które były 
jednakowe ze stawkami bagażo­
wymi, droższe będą ó 10 procent 
od nowych opłat za bagaż.

Ulegają również podwyżce prze 
ciętnie o 40 procent opłaty ulgo­
we za przewóz czasopism oraz 
książek i broszur.

DzMt Częstochowy
9 STOPNI 
CIEPŁA
rano, a następni« 6, 
przy „mile4' roszącym 
przez cały dzień desz

uL Kopernika jest o

NOW. KOU,
się nasz diablk, w Polsk’etjo Związku
słowach bowiem .. 
sty polecone“ zjadł 
literę „o“ pozostawia­
jąc „listy plecone44
ZAPISY 
NA KURSY

przez cały dzień de$ 
czyku, to wczorajss 
pogoda to Częstocht

MECENASEM 
BOLBEC
w komedii Bera < 
Verneullla, pranej o- 
becnie w Teatrze W. 
jest ■ młoda adeptka 
sztuki, scewcznej p.
Hanna Smólska, wy­
stępująca w swojej 
perwszej wielkiej 
li. Gra interesy ją 
co rokuje nad; 
przyszłość, .
” f liceum

15 8t3
Teł. 21-01. (ęO

, w Polsk’eno 
„U- Zachodniejego powsta­

ło w tych dniach w 
Rędzinach staraniem 
tarnt. Zarządu Gminy 
koło to liczy jak na 
razie 36 członków 
spośród robotników i 

stenografii, księgo- okolicznych wieśnia-

naleIyDK0WAĆkorcej, organizowane nalczt
przez Zrzeszenie Nąu przejściu zbiegu A- 
czydeli w Częstocho lei * «V Dąbrowskie- 
wie, będą przyjmowa 00 obok rozbieranego 
ne w sekretariacie ° n e rozebranego do 
kursów . — Narutowi mu. Odpadający tynk 

rMje na cza 19-23, począwszy * biotem zamęczysz- 
jeżeli.. od 8 stycznia 19Ś8 r. czają na dużym od- 
\e ude- emfcu wspomn’ane u-

SsSPTzsś-*' pS«
DRUKARSKI dawn. Szkoła Sztuk Zubera i Jana można
nie tylko dziennika- Pięknych przyjmuje }u£ dostać w.Gzęsto- 
rtom płata figle. Na zapisy w godzinach chowie w dowolnej 
etówneł ,poczcie od od 19 do 12 i od Id do Wą#

itoco,



gYCis czjaTScaqtyx

Częstochowa pierwsza po wojnie W śląskim okręgu pocztowym
wznawia działalność T wa
Przyjaciół Astronomii

Popularne w naszym mieście przed wojna Polskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Astronomii, po długiej, — bo ośmioletniej przer­
wie wskrzesza obecnie swą działalność. Dzieje tego Towarzystwa 
stoją w ścisłym związku z historią Miejskiego Obserwatorium 
Astronomicznego, mieszczącego erę w małym oryginalnym budyn­
ku, wśród drzew tutejszego parku.

Obserwatorium w parku przez

ISZC2
Jśzej

Inicjatorem i założycielem Miej 
skiego Obserwatorium w Często­
chowie był nieżyjący już dzisiaj, 
ksiądz Bonawentura 'Metier, u- 
ezeń słynnego astronoma francas 
kiego Flammariona.

Gdy .w roku 1909 teren podjas- 
n»górski zajęły pawilony Wysta 
wy Przemysłowo Rolniczej, ks. 
Metier, wykorzystując okazję po­
czynił odpowiednie starania, dzię 
ki którym zdołał uzyskać okrą­
gły pawilonik w parku, opróżnio­
ny po wystawie przez Tow. Ak­
cyjne-Zawiercie. W tym to pa­
wi! on ikü założył w celu popula­
ryzacji astronomii obserwato­
rium, ofiarowując na początek 
własną lunetę. Ówczesne władze 
miejskie pomogły finansowor a 
do rozbudowy obserwatorium 

;zynił się również wielki mi. 
kosmografii p. major 

an. Zainstalowani« 
dzeń zajął się p.

y obserwatorium 
również wielki

Skrzywan. Zainstalowaniem urzą 
dzeń zajął się p. Krajewski Fe­
liks, obecny wiceprezes Towarzy­
stwa Przyjaciół Astronomii.

MÖWI«

Dziwne zwyczaje
Można by co prawda felietonik 

ten zatytułować bardziej groźnie. 
Np. „Uderzmy się w piersi", albo 
„Czy jesteśmy w porządkut, albo 
„Jedenaste przykazanie — nie 
kłam' 7

Jednak wybraliśmy słowa 
skromniejsze.

Jechałem na święta do rodziny. 
Pociągiem, wbrew przewidywa­
niom, nić bardzo natłoczonym• 
Na każdej ławce siedziało wy­
godnie tyle osób, ile s’ę należy. 
Ani jednej więcej. Między ław­
kami nikt nie stał.

W pewnej chwili uchylają się 
drzwis i ktoś zapytuje, czy nie ma 
w tym przedziale jeszcze jednego 
wolnego miejsca, chociaż stojące­
go, bo jedzie niedaleko. Chętnie

toi tych kilkadziesiąt minut, 
ciście chór
ł. ie miejsca __________

W języku niemieckim istnieje] nej Górze, książki

post 
Oczywiście 

wiedział. źe miejst
zaraz odpo- 
nie m o.

pewne lapidarne słowo:: ,JVotlüe- 
gef' — kłamstwo z musu.

Ale to, co odpowiedzieli 
współpasażerowie nie było h 

klamstietwem z musu, lecz kłamstwem, 
'nikającym z nieuprzejmośd.

musu, lecz
wynikaj. _ .
Z braku zrozumienia drugiego 
człowieka. Kłamstwem dla wy­
gody.

A takich kłamstw popełniamy 
niestety w naszym życiu nieco 
za wiele. Kłamstw i drobnych 
świństewek.

W czasie świąt byłem gościem 
moich przyjaciół. Spałem w jed­
nym pokoju z jeszcze jednym ko­
legą. Rano kolega ten oczyścił so­
bie buty z kurzu brzegiem na­
rzutki na tapczan, a dla połysku 
poprawił jeszcze haftowaną po­
duszką. Przecież nikt nie wi-

Pewnego razu otrzymałem za 
dużo reszty w sklepie. Właściciel­
ka żdziwiła się, że zwracam jej 
pieniądze. Przecież nikt tego nie 
robi.

Widziałem również kiedyś jed­
nego z moich znajomych, który 
wciskał się w kąt autobusu, by 
nie s aplacić za bilet. Może się u- 
da przejechać za darmo i nikt 
nie zauważy

Naprawdę miewamy czasem 
dziwne zwyczaje... Quia.

długie lata służyło 
kolnej, jako pomoc i

młodzieży 
nauce kos

mografii, a miastu przynosiło 
dochody. W r. 1928 założyciele oh-

Siedziba 
, .łowców gwiazd77'

na Gustowskim wymóc zeznania 
gdzie ukrył lunetę, zesłali go do 

rięeimia, skąd 
r roku 1945, w 

po wypędzeniu okupanta Miejskie 
Obserwatorium -Astronomiczne

Oświęcimia, skąd już nie wrócił 
W roku 1945, w krótkim czasife

Często-
tfruchomiono,

jest jednym z nie­
obecnie

licznych miast, gdzie astronomia, 
znajduje należyte' zainteresowa­
nie. Tutejszy Oddział Polskiego 
Towarzystwa Astronomicznego 
jest pierwszym w Polsce, który 
po^ wojnie wznowił swą działal­
ność. W. stycznia odbędzie się w 
Paryżu" międzypaństwowy zjazd 
Przyjaciół -Astronomii, na który 
wydelegowany zostanie czynny 
złonek tut. Towarzystwa pan 

matek, (w)Be'

Częstochowa kroczy za Katowicami
zajmując drugie miejsce

Działalność poczty w Częstochowie znacznie sIję rozszerzyła w 
porównaniu z okresem przedwojennym. Ma to związek z faktem roz 
szerzenia naszych granic na zachodzie oraz z tym, Że miasto na­
sze Jako duży węzeł kolejowy, Jest zarazem poważnym punktem 
przeładunkowym poczty, ze wszystkich stron Polski.

W porównaniu z okresem 
wojennym- obrót paczek na tu­
tejszej poczcie wżrósł o 50 pro- .... . . g0

ozty' po-

a ti
tejszej poczcie wzrósł o 50 p 
cent, obieg korespondencji o 
proc., ti przeładunek poczty’ 
wiekszyi się dwukrotnie.

Częstochowski Obwodowy U- 
rząd Pocztowy należący do Śląs­
kiego Okręgu Poczt i Telegrafów,

zajmuje drugie miejsce w okręgu 
po Katowicach pod wzglądem c 
gólnego obrotu przesyłek pocz­
towych.
’ Poczta nasza posiada też swo­
isty rekord, którym są wyrabia­
ne normy jednostek prący 
tutejszych urzędników. Wyn< 
one do 15.000 jednostek, pod<

Przyjęci sercem i miłością 
Żołnierze na opłatku
w Zw. Młodzieży Demokratycznej

T parku częstochowskim istnieje 
awilon mieszczący obserwato-

W
pawilon mieszczący obserwato­

rium astronomiczne.

•erwatorium zorganizowali w Ozę 
Stochowie oddział Polskiego To­
warzystwa Przyjaciół Astrono­
mii, postanawiając założyć jesz- 
-ze jedno obserwatorium astro­
nomiczne, wyposażone w odpo­
wiednie nrządzenia, ale już dla 
;elów wyłącznie naukowych. Pro 
jekt był bliski realizacji, zwłasz­
cza, że inżynier Boguszewski o- 
Harował pod budowę obserwato­
rium parcelę na Zaciszu o roz­
miarach 1000 m*, tym dogodniej- 

dila obserwacji planet, że
dującą 
ni Niestety, dalsz;

się na otwartej przestrze- 
:ym zai

Towarzystwa przeszkodziła
miarom 

woj-

Ókrągły budyneczek w parku 
zwrócił uwagę Niemców. Na 
szczęście w porę zdołano ukryć 
zarówno przyrządy, jak też znaj­
dujące się tam książki. Zegar a- 
stronomiczny ulokowano na Jas- 

książki oraz szkła w 
domach prywatnych, lunetę zaś 
schował jeden z członków Towa­
rzystwa, młodziutki obywatel a- 
merykański, mający w naszym 
mieście rodzinę — John Francis 
Gustowski, co też przypłacił ży­
ciem. Niemcy bowiem nie mogąc

Ub. wtorku w lokalu Związku 
Młodzieży Demokratycznej odby­
ła się uroczystość wigilijna, na 
którą młodzi Z MD-■owcy zaproś'li 
żołnierzy miejscowej Jednostki 
Wojska Polskiego. Przy wspól­
nym stole 27-miu żołnierzy oraz 
młodzież akademicka i szkolna 
spędzili w miłym nastroju kilka 
przyjemnych godzin. Mimo to, że 
zgodnie z założeniami organiza­
cji młodzieżowych wódki nie by­
ło—młodzieżowcy ZMD ii żołnie­

rze nawiązali bardzo serdeczne i 
nfłe nici przyjaźni.

Jako gospodarz — przemów’i 
prezes Komitetu Miejskiego ZMD 
p. Marynowski Zbigniew, witając 

podkreślając wszyst-:ości oraz
■pólne cechy, jakie łąezj 

młodzież z wojskiem w utrwali 
n!'u zdobyczy Polski Ludowej.

W imienia Komitetu Miejskie­
go i Powiatowego Stronnictwa 
Demokratycznego przemówił se­
kretarz redl Rousseau. Czas przy

SAB2A OCENA

Książka pisana sercem
i uczuciem

Janusz Meissner: „Pilot Gwla 
źdzlstego Znaku". Wydawnictwo 
AWIR, Katowice 1847 r.

Nowa powieść Meissnera nale­
ży do bezsprzecznie najlepszych 
powieści w dorobku literackim, 
tego tak poczytnego autora. „Pi­
lot Gwiaździstego Znaku" — to 
przyjaciel i uczeń Meissnera, a 
książka pod tym tytułem poświę 
eona jest jego pamięci.

Tylko prawdziwa przyjaźń i u- 
milowanie zawodu — w tym wy­
padku lotnictwa, mogą zdobyć 
się na tak gorące uczucia i tak 
piękne, choć realistyczne w swej 
prostocie opisy, jakie daje autor 
„Szkoły Orląt“ w swej nowej po- 

jeat nie tylko
iopisarzem (co 
i niejednokrot­

nie), ale też człowiekiem powie- 
w cal;

wieści. Meiss: 
dobrym powL 
już pod' 

ali
trza w całym tego słowa 
nin. - .viijpttdjfj#

Samolot dla Meissnera to nie 
bezduszna maszyna, lecz istota 
żywa i czująca, która wraz z pi­
lotem tworzy zespoloną całość. 
Nowa powieść autora ,X—jak 
Lucy“ napisana jest również z

Kiedy nareszcie

Dom Towarowy przy ulicy Roli Żymierskiego otworzy swe pod­
woje |

tym samym talentem narracyj­
nym jak tyle innych jego dosko­
nałych powieści lotniczych i tak 
samo trzyma czytelnika w napię­
ciu od pierwszej do ostatniej stro

Ale „Pilot Gwiaździstego Zna­
ku“ poza wymienionymi zaleta­
mi, posiada jeszcze coś więcej — 
to bezgraniczne umiłowanie lot­
nictwa, które jest silniejsze od 
śmierci, bowiem wyrasta ponad 
śmierć.

Lekkość opowiadania przy in-
-------t-i—, i t-----------------------

Stanowczo też należy ją pole- 
lie tyłeić młodzieży, bowiem nie tylko 

popularyzuje lotnictwo, ale też 
uczy wyrabiać najszlachetniej­
sze rysy charakteru: wytrwałość, 
szczerość., i nieskazitelną przy. 
jaźń, (tik)

zmaicały monologi oraz 
p:eśni żo"

stole uroi
kolędy i p:eśni żołnierskie.

Na uroczystość opłatkową przy 
byli studenci z Warszawy, dawni 
członkowie tutejszego. ŻMD, któ­
rzy nie zapominają nigdy o ma-, 
cierzystym środowisku. Miłe go­
spodynie w osobach p. TT. Stelma- 
chównej—prezesa OKW ZMD 
oraz p. Barbary Czarneckiej po­
traf ły wytworzyć ten nastrój, 
który choć w części zastąpił bę­
dącym na służbie żołnierzom cie­
pło rodzinne. (Ig)

B. p. Szmul Frank
W mieście naszym zmarł po 

dłuższej chorobie b. p. Szmul 
Frank,

Miejscowemu społeczeństwu ży 
dowskiemu nie obca była w la­
tach przedwojennych postać b. p. 
Szmula Franka. Był to bo wic
najpopularniejszy 
częstochowskiej prasy, 
nej w języku żydowskim, które-

owiem 
felietonista 

wydawa-

bokieii ego znawstwa duszy 
się di

łecznej B. p. Szmal Frank zys

cieszyły
Również

użym uznaniem.
•olu działalności

tykały pełne dowcipu i głę- 
„• ludzkiej 

ym uzna 
polu dzj

społecznej B. p. ~ 
kał sobie mir i poważanie, repre­
zentując poglądy postępowej le-

Po latach tułaczki wojennej 
wrócił do Częstochowy, lecz zło­
żony chorobą nie mógł już zabrać 
się do swojej pracy zawodowej.

Do roku 1939 b. p. Szmul Frank 
był jednym e nielicznych na tu­
tejszym terenie członków Syndy­
katu Dziennikarzy Rzeczypospo­
litej Polskiej.

ZA KRADZIEŻ KRÓW
Mieczysław Grabowski i Józef Bą* 

czek, którzy jesienią br. skradli dwie 
krowy na szkodę Piotra Sypki Marii 
Hercog. z Kawodrzy Górnej, zostali 
skazaSi po 1 roku więzienia- (o)

CZYTELNICY PISZĄ

0 dodatkowy lelełon do U. $.
„Przeniesione w mb. roku biu­

ra TJbezpieczalni Społecznej do 
jej gmachu przy ul. Mickiewicza 
są stosunkowo daleko od śród­
mieścia, nie mówiąc już o przed­
mieściach. Stąd też ubezpieczeni, 
którzy pragną zasięgnąć informa­
cji w sprawach lecznictwa muszą 
odbywać dobry kawał drogi, tra 
cąc przy tym wiele czasu. Wiele 
z tych spraw można by załatwić 
telefonicznie, gdyby połączenie ż 
Obezpieczalnią nie sprawiało 
zbyt wielkich trudności. Tymcza 
sem można nieraz i przez godzi­
nę dzwonić bez skutku, bowiem 
numery 25 - 07, 25 - 08 i 25 - 09, 
stale zajęte. Czyż wobec tego 
należałoby dodać jeszcze jeden 
numer telefonu oraz usprawnić 
służbę informacyjną w tTbezoie- 
czaloi, co_ wysz

nie

i pożytek 
zarówno TJbezpieczalni jak i ubez 
pieczonym. P. D.“

P. D, — Pomysł dobry I wart 
zrealizowania, tym bardziej, łe 
wiele Instytucji posiada Jeszcze 
do dzisiaj nadmierna Ilość epa<

r telefonicznych, e Ubezple- 
la na Ich nadmiar «kartyć

praco1
umysłowego wynosi tylko 10.000 j) 
jednostek. i

Obwodowemu Urzędowi Poczto !§ 
wemu w Częstochowie podlegają | 
jeszcze trzy urzędy pocztowe na \ 
terenie naszego miasta oraz.-_5.a- { 
rzędów i 16 agencji pocztowych | 
w powiecie. Sieć ta zostanie po- Ü 
większona wkrótce o 6 pośred- I 
nictw pocztowych w bardziej a- f 

lysłow5"*'"'"’1* yprzemysłowionych punktach po­
wiatu. • - * ,

Na dworcu kolejowym ma być | 
wkrótce wznowiona dziajtąluość | 
poczty peronowej, która będzie ? 
czynna przez całą dobę, a której 
brak dotkliwie odczuwają podróż 
ni. Zaznaczyć należy, że poczta jfj 
na- dworca kolejowym pracuje w <J 
bardzo ciężkich warunkach, spo­
wodowanych szczupłością pomie. 
szczeń, w zupełi

i odpowiem 
Miasto nas: 

noszy, nie lic .
roznoszenie

zczupłością pomie. 
dności nie nadają- 
5go rodzaju ciężkącyćh się na tego rodzaju ciężką I 

owiedzialną pracę. <ij
;ze obsługuje 33 listo s 

icząc służby pomocni- §
czej do roznoszenie przesyłek d 
ekspresowych i telegramów. A

—o— H

BCzęstochowa
25 LAT TEMU

Przed notariuszem Pawłem Bfo 
dowskim za numerem' rep. 2815 
został sporządzony akt umowy 
Magistratu Częstochowskiego z 
Polskim Towarzystwem Gazów* 
niczym, na mocy -której- Towa--Ą 
rzystwo obow!ązuje się w przędą 9 
gu 3 i pół lat przystąpić do bu- |] 
dowy gmachu gazowni. Miasto ;j 
wydzierżawia Polskiemu Tow. * 
Gazowwczemu od 20 do 25 mor­
gów placów m'ejsWch na prze­
ciąg lat 30. Po upływie tego ter- p

> V »,>UObU. .
istarczany będzie do ośw!e- ! 

tlenia ulic miasta oraz mieszkań \ 
prywatnych. Przy gazowni uru- \ 
chomiona będzie fabryka pro- <;» 
duktów, związanych z przemy- 
stem gazowniczym, jako to smo­
ły, amoniaku, koksu Up. Z ramie 
ma miasta umowę podpisał pre­
zydent Marczewski i lavmik Nie- 
przecki.

Po zatrzymaniu etę pociągu 
pospiesznego z Warszawy na sta 
cji w Częstochowie jakiś pasażer 
wychylił się przez okno i zażądał 
piwa, za które zapłacił tylko 1000 'i 
mk. zamiast należnych 1200 mk. 
Gdy chłopiec bufetowy zażądał 
dopłaty, — mężczyzna ów wy­
ciągnął rewolwer i grożąc »im 
krzyknął: „kulę w łeb dostaniesz 
a nie 200 mk". Gdy policja chcia­
ła owego mężczyznę aresztować,
— stawił opór wołając: »Posła 
aresztujecie"! Po sprawdzeniu le 
gitymacji okazało się, że samo­
zwańczym posłem jest blacharz z 
Piotrkowa Teodor Łasikiewicz

Gimnazjum SS Nazaretanek #- 
rządza Jasełka w wykonaniu u- 
czennic tego zakładu. Ceny bile­
tów 500 i IM mk (pk)

CO I GDZIE?
Radio

Poniedziałek, dnia 29 b. m.
6.20 Muzyka. 7.00 Dtfwmßk pommy. 

7.16 Muzykai 8.26 Skrzynka P. O, K. 
8.50 Muzyka. 10.40 Audycja Mdn. Oświa­
ty. 12.08 Wiadomości południowe. 12.08 
Przegląd prasy stołecznej. 18.16 Muzyka 
12.20 „Z mikrofonem po kraju“. 12.80 
Audycja rozrywkowa. Wyk. Orkiestra 
Rozgłośni Poznańskiej 15-00 Program lo

16.45 ,’,W wal« zdrowi.-.
. 1716 ..Mel ______  _ _____
L. — 18.15 Program lokalny. 19.01 

s pracy". 19.10 .5 
‘ '.9.30 Sonata B-dnr

zagadnień
idlaień we; ___ ________
uberts. 20 00 Dziennik _______ ,.

---- 0 Rezerwa dziennik*. 20.05 Pogadan

21.45 Audycja Biura 8tu<‘" ------fon. 21.45 Audycja Biura Studiów: 
Koncert rozrywkowy Wyk j Mała Ork. 

śląskiej. 22.45 Program Lotolny. 
" ’ wiadomości. 28.20 IV au- 

„Muzyka Dawna“ 83.55

Audycja

Is1^ e?iji

Repertuar
TEATRY
WI frlLTCT — Mecenas Bolheo i je 

go mąż.
KAMERALNY — Temperamen­

ty-
KINA '!
BAŁTYK — Jasne Łany 
TĘCZA — Śluby kawalerskie 
WOLNOŚĆ — Jasne Łany, 
DYŻURY APTEK

S. MEJSTEB - AL Wolności 
Nr 23,

J. ZIELIŃSKI — Rynek Naru­
towicza 40. .

RUPPRECHT — Narutowicz# « 
Nr 170 tylko od godz. 8 — 19-ed-

Telefon alarmowy Straży Po­
żarnej - 22-22.

Zawiadomienie. ?
ZAWIADAMIAMY NINIEJSZYM, ŻE WYSTAWIANE 

PRZEZ NAS BILETY BOCZNE I MIESIĘCZNE WAŻNE
NA BOK 1947. NA TRASIE WYCZERPY . ZACISZE, OL­
SZTYŃSKA - IW. BARBARY TRACĄ Z DNIEM Ifi 
STYCZNIA 1141 ROKU ŚWOJĄ WAŻNOŚĆ.

BILETY ROCZNE I MIESIĘCZNE WAŻNE NA ROK 
1841 SĄ DO NABYCIA W BIURZE NASZEJ F-my MIE­
SZCZĄCEJ SIĘ PBZY UL MARSZAŁKA ROLI ZYMIEB. ■

. SKIEOO 21/11 W GODZINACH OD 0—18 I OD 15—17. ü 
AUTOKOMUNIKACJASp.sc.». g - 

Ceęsteehewe, el. Mim. Roll Żymlinklsis 11/28.

m
I ■ U BY

SSffiHrSEW!

u spokój (
i. ♦ ». 

FRANCISZKI

Reterskiei
Metanie odprawiona we wto­
rek o godzinie 9 rano w koś­
ciele iw. Zygmunta, na która 
naprabza

WOLNI POSADY

POTRZEBNY- chłopiec do posy*i&ÄSaÄ “t“*K««
'<f PRZEDAt

ZA TEKSTEI
GENY OGŁOSZENI

Sa&ażi::::: 5 Eir/ES
ed 201 do 800 mm . SI 80.— za 1 mm szpalty
pawyiai - 800 mm i ? , , . sl 60— za 1 mm szpalty

iii: Hi: lilii
i\ŹZłSF&'-

-------- - . ,. 8 j u—wi
t słasiizis i Mik m pfw..sm*L

Stanisław Orwicz
KIEROWNIK PERSONALNY F-kl KAPELUSZY 

W CZĘSTOCHOWIE.

ßb^eöstwt» pogrzeb na cmentarzu św. Rocha.
ÄÄS5’ °^aeeo prawwDłki «»■ ^

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY F M KAPELUSZY.



notatnik łódzki
TT

MIMO NARZEKAŃ NA »ZŁE CZASY«

ŁODZ HUCZNIE SPĘDZIŁA $W
Od niepamiętnych czasów łodzianie 

znani są z tego, że lubią tu 
„tle czasy“. Przyzwyczajeni!

narzekać na 
ie jest dru-

eiowa stale s: 
'tradycji lodzi:tanie narzekać nie prze-

iy przejazdu jednego 
łosi ponad 5 złotych.

jną tramwaje 
zeciętnie 5 .1 pó

•■ed wojną tramwaje łódzkie 
ziły przeciętnie 5 .1 pół miliona 
rów miesięcznie. Obecnie — 15

iby.n
iłódczai
:lepy łódzkie pr: 

swego „prosperity“. Pieni 
irpłaciii do ł

Izkie przeżuwały

i grodu

lpcy wpłacili do kas Urzędów Ska 
iwyćh za należności podatkowe, n 

pływają z powrotem szeroką falą.

pa
kapce, szale, torebki, kosmetyki.

Łódź wyludniła się na święta. Wiele 
;ób spędziło je w pięknych mlejsco- 
ościach Dolnego Śląska, w Warsza- 
ie, na Pomorzu. Liczba wyjeżdżają, 

cych z miasta na święta przewyższy­
ła znacmie liczne przyjeżdżających do 
łodzi N:e zneczy to bynajmniej, i 
łodzianie byli niegościni 
Łódź nie ma się czym 

wczo mniej ati 
miejscowości w kraji 

*
Tramwaje łódzkie jadą nie tylko 

po szynach, ale i na dużym deficy­
cie, który za- okres od czerwca

stanów

lynajmniej, tty 
nni. Po prostu 
pochwalić i jest 
•akcyjna od in- 

ju.

chwili obecnej wynosi równo 60 mi­
lionów złotych..ów złotycl 

Przyczyna? W Łod:
iczny charakter miasta, 

proc. korzysta z przejazdów ul; 
3-ztotowych, podczas gdy kos:

dzi, ze względu ti 
:ter miasta, aż i 

dgowyc

. mad 5 złotyc 
Przed wojną tram w: 

przewo:"" 
pasażen
milionów. . Dlaczego? Prz; 
bardzo prosta. Przed wojną bilet nor­
malny kosztował 20 groszy, a podze- 
lowanie obuwia od złotego do dwóch 
złotych, a więc tylko 5 —

jem kos; 
wek około 
zy_więcej!

(Kofesponc/enc/a własna)
pasażera wy- dozwoleni 

go", podi 
wodowi

a więc tylko
jcoj. Dziś normalny przejazd tram- 

uje 10 zł., zaś para zeló.

W pc 
przedw 
i nic

«tuje 10 zł., zaś para 
2.000 złotych, czyli 20

różnica .
iwnaniu

iwne.go, _że każd]

leglości 
przebyć jako,,.-i «

okresem 
jest szalona 

iżdy łodzianin 
stara silę ratować' swe zelówki nawet 
kosztem wieszania się na stopniach 
i buforach. Opłaca się przejechać na­
wet dwa-trzy przystanki, tym bar­
dziej, że tak niewielkie odle 
można z powodzenie 
pasażer „na gapę".

Od Nowego Roku zapanuje poi z 
dek na targowiskach miejskich. Zn; 
siony zostanie handel artykułami sp 
żywczymi z wozów, który przyczyn 
się do zaśmiecania placów targowych. 
Wszelkie produkty obowiązkowo będą 
musiały znajdować się na straganach. 
Handel obnośny, czyli t.zw. popular- 

", dozwolony będzie tyl- 
iednym targowisk — na Placu 
liego na Bałutach, przy czym 

„ręczniacy“ będą mogli handlować 
tylko starzyzną, tj. rzeczami używa-

Dęcyzja ta posiada zasadnicze zna­
czenie. Celem jej jest likwidacja nie-

ie „ręczniak", 
o na jedn 
'amianiego

Wczasy zimowe
Organizacji Młodzieży TUR

te się trzeci tur-Niedługo rozpocznie 
nus wczasów zimowych dla młodzieży 
OM TUR. Zgłoszenia będą przyjmo­
wane do dnia 2 stycznia 1948 r.

Wczasy zostały zorganizowane 
ten sposób, że przewidziano 4,5

— Panie, kiedy o diabla to się 
skończy.

— To jest właśnie niedokończona 
symfonia.

dżiny na

wypoczynkowe wyposażone są 
sprzęt narciarski. W czasie trwa: 
turnusu przewiduje się urządza: 

ucieczek, imprez, kur: "
sorków

Członkowie OM TUR, zorgani 
mi w Związkach Zawodowych, mo. 
korzystać z bezpłatnych biletów

, wieczorków dyskusyjnych

Zawodowych, 
żyć zaś?

bezpłatnyc 
•. Bil 
?j Ki 

jednał 
icodauświadczenie pracoi 

tjące, że zainteresowany
z urlopu wypoczyi

y, stwier 
korzysta 

owego, (mg)

„handlu łańcuszkowe, 
jącego smacznie ceny. Za- 

. ikulanci i kombinatorzy 
nie będą już mogli wykupywać „idą­
cych1 artykułów ze sklepów państwo­
wych, aby wynieść je z pokaźnym zy­
skiem na rynek.. Od Nowego Roku w 

iczność będzienowe tow: . .
mogła zaopatrywać 'tylko w sklepach, 
lub ze straganów, których właściciele 
płacą podatki i mogą się wykazać 
źródłem pochodzenia towaru.

e wszystkich tar- 
„bary pod gołym 

tórych potrawy przyrzą- 
ydawahe w warunkach, 

jszytn wy

pochod:
Znikną równie 

gowisk popularni 
niebem", w któr> 
dzane są i wydawane w wari 
urągających najprymitywniej« 
mogom sanitarnym

Na trasie Łódź — Warszawa wpro­
wadzono przed dwoma miesiącami 
dla stałej obsługi tej linii 11 „Leylan- 
dów“, stanowiących własność war­

tkiego oddziału PKS-u. Bkspe- 
-mał jednak próbyryment jednak prót 

życia. Warszawscy szoferzy i kondul
torzy ostatnich 1 
cych do Łodzi późnym wi

przybywają-
ieezorem.

w obcym 
rawskiego PKS-u 
pokrywać dodat- 
:!egi w hotelach 
bardziej niezado- 
sferów i konduk-

trzymywal 
ście. Dyrekcja war: 
sarkała, bo musiant 
kowo koszta za nocl 
łódzkich. Jeszcze 
wolone były żony 
torów. Ażeby więc nie płacić poważ­
nych rachunków w hotelach i nie 
rozdzielać rodzin, wprowadzono od 
kilku dni na tej trasie „ruch wahadło­
wy“. Linię Ł " 
guje obecnie 
sześć warszawsl

Warszawa 
2 „Leylandów“, z tego 
ikich i sześć łódzkich.

Codziennie odbywają się w Sąc 
Starościńskim rozprawy przech 
ctpojom, codziennie dochodzi na uli­
cach miasta do gorszących awantur 
wywołanych na tle nadużywania na. 
pojów wyskokowych.

Nierzadko też można zobaczyć pija­
ków.. śpiących w najlepsze na jezdni, 
jak to na . przykład miało miejsce 
przed kilku dhiami z rzeźnikiem Ste­
fanem Janczewskim, któremu« w cza­
sie takiej „drzemki“ na środku jezd­
ni wyciągnięto z kieszeni portfel z 
100 000 złotych.

W mieście „odchodzi1 także bimber. 
Dostarcza go na całą Łódź i okolicę 
niewielkie miasteczko Głowno, leżące 
na trasie Łódź — Łowicz. Głowno 
jest dla Łodzi tym, czym dla Warsza­
wy Jabłonna. Głowno pachnie alko­
holem Konkurentów Państwowego 
Monopolu Spirytusowego gnębi uczci­
wie Komisja Specjalna, nie dając im 
wytchnienia. Już 70 właścicieli pota­
jemnych gorzelni osiadło w Miienci- 
nie. Wysłano tam również 40 osób, 
które sprzedawały i kupowały bim-

I tutaj więc potwierdza się różnica 
między wódką, a bimbrem Polega 
ona na tym, że ten. kto pije wódkę — 
ten leży, a kto raczy się bimbrem — 
ten siedzi.., Adam Ochocki.

Lista wygranych nagród książkowych
w konkursie »Znasz li ten kraj?«

r (W
(Olsztyn), 
a), Dawi-

Podajemy poniżej listę osób, które 
wygrały nagrody książkowe w kon­
kursie „Znatiz li ten kraj?".

Pawłows! 
nosik Waci 
Zofia (Radom), 
szawa), Kindlerowa Wa 
Jawor Jadwiga (Częstoi 
dowieź Waldemar (Lublin), Lunkle- 
wicz (Olsztyn). Czerwińska Magdale­
na (Lublin), Minkowska Helena (War­
szawa), Herzig Ligia (Piotrków), Ba­
ranowski Adolf (Częstochowa), Góre­
cki Henryk (Jeziorna), Pernach Ste­
fan (Siedlce), Pałesówna Zofia (War­
szawa), (nagroda odebrana), Potęga 
Henryka (Warszawa), Reklcwska iv/a- 

(Milanówek). Ćwiertnla Jerzy* 
Zofia (na­

wa), Gro- 
iwa), Śliwa

(Warszawa), Jamros 
groda odebrana, Wareza 
dzieńskl Tadeusz (Warsza 
Roman (Warszawa), Fedor 
(Włochy), Wodzinowsld Henryk (War­
szawa), Sołtysiak Maria (Podkowa Le­
śna), Krzysztanowski Bohd. (Olsztyn), 
Sobocki Sławomir (Lublin), Lisowski 

rta (Olsztyn), Henze! Barbara (Ra- 
ić), Jurewicz Franciszek (Olsztyn) 

(Radom),
Zaorski

(Białystok), Ksią:
Tomaszewska An

sław (Suwałki), Kuryłek Aleksander 
(Częstochowa), Trzeszewski Roman 
(Warszawa), Wołoszyński Tadeusz 
(Puławy), Daszkiewicz Maria (War­
szawa), Rezakowski EBogusław (Ra-

Nagrody są do odebrania w Redak­
cji „Życia Warszawy", Marszałkow­
ska 3'5. Czytelnikom z prowincji na­
grody pieniężne oraz’premie książko­
we zostaną wysiane pocztą.

i), Jurewicz Franciszek (Olsal 
Sawicki Stanisław (Radom), Tw« 
Janusz (Warszawa), Zaorski Tadei 

iałystok), Książek Marian (Olsztyn), 
imaszewSka Anna (Podkowa Leśna), 

Sikorski Józef (Lublin), Dobosz Zofia 
(Radość), Trybuchowski Jerzy (Biała 
Pódl., Lipsk)a Halina (Częstochowa), 
Cieślak Jan (Warszawa), Kramp Kon­
stanty (Warszawa), Sianiecki Henryk 
(Warszawa), Kaszyński Jerzy (Ełk), 
Garboniak Eugeniusz (Warszawa), 
Wardecki Wojciech (Warszawa — 
nagroda odebrana), Szabłowski Cze-
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godzinnym odpoczynku zrobić ostat 
rócić na noc do swoich

2-gc
ni kurs i pow 
miast i... żon.

*
W Łodzi nie było dotąd ai 

Poradni Przeciwalkoholowej, 
jednak, na co nie mogły się zdobyć 
dotąd miejskie władze zdrowia ani 
instytucje społeczne — zdobył 
Związek Zawodowy Kolejarzy, 

ubiegłą niedzielę w lokalu 
. 11-

•iązek Zawodowy Kolejarzy, który 
w ubiegłą niedzielę 
przy ul. 11-go Listopa 
pierwszą w Łodzi placówkę tego ro-

Poradnia ta jest konieczna z uwagi 
alkoholizmu wznaczny wzrost alkoholizm 

mieście. Łódź pochłania nieprax 
podobnie duże ilości wódki, w ki 
toną częstci całotygodniowe zaroi 
robotnicze.

"irej
ibki

Przed zimą-„przedwiośnle“
Zamiast śniegu — deszcz

Przysłowie „Swifta Barbara i
dzie — Boże Narodzenie po 

roku nie sprawdziło i 
gilijny był wpiawdz 

mometr wskazywał do 
lecz już w pierwszy dzień świąt 
piła odwilż, która stopniox 
alia się w zwykłą polską 

wlać wiati

ra po wo. 
lodzie“ w

wprawdzie mroźny (ter- 
stopni),

:tóra stopniowo zamte- 
;ą pluchę. 26 

bm. zaczął wlać wiatr z zachodu, 
który osuszył błoto. Pogoda przybra­
ła charakter iście przedwiosenny.

27 bm. PIHM notował następujące 
temperatury: Legnica plus 5 stopni, 
Racibórz plus 5 stop., Warszawa plus 
3 stop. Zakopane plus 1 st. W górach 
w dalszym ciągu zalega gruba powło­
ka śnieżna. W Zakopanem grubość 
wynosi 24 cm., a na Kasprowym Wier 
chu 135 cm.

PIHM przepowiada na niedzielę po­

godę pochmurną, opady w postaci 
deszczu, nocą lokalne przymrozki. 
Temperatura klika stopni powyżej ze­
ra, umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich, (cz)

Nakładem Polskiej Agencji Gospo­
darczej ukazał się ostatnio „Informa­
tor Gospodarczy m. st. Warszawy 
woj. warszawskiego“. Wydawnictw 
to obejmuje dwa pokaźnej objętości 
tomy i zawiera bogaty materiał adre- 
sowo-informacyjny. Tego rodzaju 
wydawnictwo było bardzo potrzebne. 
Zarówno instytucje, jak i osoby pry­
watne, odczuwały brak rzeczowego I 
źródłowego informatora, obejmujące­
go wszystkie dziedziny życia stolicy i 
województwa warszawskiego. W tym 
zakresie Informator wypełnia istnie-

ywiśi

lógl się ud 
-ń i błędów ta-

rak
Szeregu przeoczę: 
kich przeoczeń zaliczamy np.: 
Jakiejkolwiek wzmianki o P.K.O., 
Komisji Dewizowej, o Polskich L 
niach Żeglugowych i innych instytu 
cjach czy urzędach. Szkoda również, 
że ciekawy dział informacyjny o od­
budowie Warszawy nie został zaktu­
alizowany danymi za rok 1947 lub 
przynajmniej za I półrocze 1947 r., a 
operuje się danymi z roku 1945, 
względnie 1946.

Pamięta/

0 POMOCY ZIMOWEJ
Z zatopionych wraków
powstają nowe siatki

podniesiono "wrak b.
towarowego 
;11.589 BRT.

L
nowe

Szczecinie podniesiono "wrak b. 
niemieckiego parowca t 
„Otto Müller“ o pojemności 
Wrak ten jest wypalony, 

zachowały si<
dobrym stanie. 

W Świno:

jednak ma- 
stosunkowo

rynarkl ra< 
poniemiecki wrak

idu ekipa ratownicza ma 
iecklej wydobyła z wod; 

„Monte (

który na zasadzie polsko-radzieckiej 
umowy o podziale wraków został 
przyznany Polsce. Oba wraki prze­
jęło przedsiębiorstwo żeglugowe GAL.

W Gdyni został wydobyty wrak 
przedwojennego polskiego statku pa­
sażerskiego „Wanda“ o pojemności 
250 BRT. „Wanda" znajduje się w 
odbudowie na stoczni w Gdańsku.

„Infc 
sty :

Wreszcie nakład 
formatora" nie je:

telnik niezbyt łatwo 2 
iytucje go interesujące, czy 

urzędy. <
Ponieważ jednak wydawcy zapowia 

dają uzupełnienie i skorygowanie ist­
niejących błędów i braków, należy 
mieć pewność, że usterki te zostai 
usunięte w następnych wydania« 
„Informatora“, (t)

Łekcfe- języka -rosyjskiego,
w Polskim Radio

W roku 1948 Polskie Radio przystą­
pi do nadawania lekcji języków ob­
cych na falach eteru. Naukę języków 
obcych Polskie Radio rozpocznie dn. 
3 stycznia 1943 r. elementarnym kur­
sem języka rosyjskiego. Jeżeli próba 
ta zainteresuje słuchaczy, Polskie 
Radio uruchomi także kursy innych 
języków. Kurs języka rosyjskiego 
składać się będzie z dwóch lekcji ty­
godniowo.

Lekcje te nadawane będą w środy 
oboty w programie ogólnopolskim 

Ł 19.15. Te
„ _ ogólnopolskim o

godz 19.15. Te same lekcje usłyszeć 
można będzie tegoż dnia na fali War­
szawy II o godz. 17.30 oraz-w następ, 
nym dhiu powtórzenie również w 
programie ogólnopolski i o godz. 7.20

3 nowe fabryki konfekcyjne ■
powstaną w Warszawie

Dotychczas Warszawa posiadała tyL 
ko jedną fabrykę, przemysłu konfek­
cyjnego, urządzoną w dawnym schro­
nisku dla bezdomnych „Polos“ przy 
ul. Lubelskiej. Fabryka zatrudnia po­
nad 600 kobiet.

Jeszcze jesienią b.r. przystąpiono 
do budowy drugiej fabryki przy ul. 
Górczewskiej._Zostanie ona urucho­
miona już wiosną 1948 r. Obecnie pla­
nuje się zbudowanie jeszcze dwóch 
dalszych fabryk na Żoliborzu 1 na 
Pradze. Każda z tych fabryk zajmie 
powierzchnię 10 tys. m. kw. Fabryki 
będą wyposażone każda po 500 ma. 

:yn krawieckich elektrycznych. Znaj 
zie w nich" pracę około 6 tys. kobiet, 

(mg)

R^dy^starej^^ospoęhini

Kruche pierniczki cioci Jadzi
przesył:
ptemictid kruche.

droga — a więc d; 
m Ci ostatni przepis 

to dost
nałe 1 mają tę wielką zaletę, ze 
przechowywane w puszce lub sto-
ju, leżeć mogą kilka miesięcy, nie 
tracąc nic na smaku.

. 1 szklankę miodu (można sztucz 
aego) zagotować z 1 szklanką 
cukru. Sparzyć tym pół kg mą.
kl, dokładnie wymieszać I niech 
ostygnie! Do zimnego ciasta do. 
dać łyżeczkę czubatą amoniaku, 
2 łyżeczki wszelkich korzeni (lub 
paczkę zaprawy do pierników). 
1 łyżkę stołową tłuszczu (masła, 
margaryny) 2 całe jaja. Ręką do.

szystko wyrobić. Jeśli 1
na, lepiej piec nazajutrz, 
pierniki przez ferments

za gęsty, można dodać kilka kro=

izpinaku. Uslekać s;

(»e

czy

3:

gdyż
intację nable- ! 

ją lepszego smaku. Z ciasta ro-! 
wąski wałek, krajać w mole 
bid,, robić kuleczki^ I układać 
oko na wysmarowanej lub wy 

sypanej mąką blasze (gdyż bardzo 
rosną). Polukrować ,część lukrem; 
białym, część czekoladowym 1 złe" 
lanym.

LUKIER Z BIAŁEK. Ubić

pel soku cytrynowego. Do zabar­
wienia lukru na kolor zielony ,(

! ledynowy) można użyć farb
u. Uslekać’ sporą garść czy 
stków szpinakowych, 

cisnąć przez płótno (śdereczl 
następnie zagotować, oddzieli się 
woda od farby, którą odcedzamy 
l dodajemy do lukru. Jasny kolor 
zielony otrzymujemy również e 
nlepnlonych kłam kawy. Name, 
ożyć w białku na noc kilka złam 
kawy, a białko zabarwi się na 
piękny seledynowy kolor. Ziarnka 
wyjąć, do białka dodać cukru pu­
dru 1 udrzeć na lukier. Utartą c*e. 
kotadę dodajemy do utartego lu­
kru 1 otrzymujemy lulder czeko­
ladowy. Na kolor różowy zabar­
wiamy lulder, dodając Idlka kro­
pel mocnego soku wiśniowego, lub 
nawet kilka kropel wyciśniętego 
soku z buraka. Nie wymaga to 
dużo pracy, a pierniczki polukro-

lanę z jednego białka 
Ikg cukru, uclercierać wal 

kiera na gładką masę, gdy lulder

? na różne kolory, wygląda- 
ipetycznie 1 pięknie ubierają

nasze skromne bakalie świąteczne, 
5 się będą J 

te właśnie pierniczki, trochę
na które składać t

nąteca 
ą Jedynie 
hę cukier

ków, marmoladek I
Twoja ciotka

e pierniczki, trochę c 
rmoladek I Jabłek.

mu śledczemu. Dr Dołan znalazł się w nieprzyjemnej sytuacji, 
gdyi sędzia nie znosi automoMllslów.

t sędzia- śledczy przymknął oczy na nieścisłości w oskarżeniu dziew­
czyny i wziął się do rzeczy z całą powagą. Może w cichości ducha myś­
lał: — Przynajmniej tego doktorka trochę pomęczymy. Nauczymy ro­
zumu! Oczywiście, o ile nie uda się nic więcej.

Nie brał pod uwagę tłumaczenia doktora Dolana, podkreślania nie­
wiarygodności zeznania, nonsensów i luk. — Puścił sprawę dalej.

Z powodów ubocznych — albowiem nie miałem możności śledzić 
przebiegu sprawy przez zimę — dowiedziałem się dopiero na wiosnę, 
łe z doktorem Dolanem było bardzo kiepsko. W pierwszej instancji 
nawet przegrał. Naturalnie apelował. Nie itiógł pozwolić, żeby coś po­
dobnego na jiim zaciążyło. W dodatku dziewucha była bezczelna i do­
magała się w myśl prawa cywilnego fantastycznej sumy jako „odszko­
dowania“. .V

Na-,próżno przysięgał doktór kolegom, że nic, naprawdę nic nie było." 
Milcz,-ty drabie, śmieli się. Użyłeś sobie, to płać, żeby chociaż, pano­
wie, żeby chociaż to była prawda! Ale mam płacić za nic? Nie moi 
drodzy!

Całe szczęście, że policjanci rozplotkowali tę historię na całą wioskę 
i Okolicę. Było to dla jdoktora Dolana wybawieniem. Znalazł się pocz­
ciwy chłopek,, który — sam niezauważony —’ był świadkiem całej tej 
Reny; jak doktór wysadził dziewczynę na szosie, jak dziewucha mu

groziła i zapisywała coś w notatniku. Widocznie numer auta. Potem 
podobno przypudrowała sobie nosek i energicznie ruszyła naprzód, jak 
gdyby dobrze wiedziała, że w odległości półtora kilometra jest wioska.

Otóż ten wieśniak zgłosił się na policję, był to wiarygodny świadek, 
przygotowywał wtedy w lasie materiał na budowę swej chałupy. Po­
wiedział starszemu posterunkowemu wprost:

— Ta dziwka wystrychnęła pana na dudka. A pan też — takiej 
uwierzyć!

— Od rażu to sobie myślałem — roześmiał się policjant. — Ale co 
robić? Trzeba Było napisać, co mówiła. To już była nie moja sprawa. 
Widzicie, uwierzyli jej i inni panowie!

Tak więc wydostał się dr . Dplan z opresji, a panna Anna Koneczna, 
szantażystka — wpadła. Niezależnie od tego odpowiadała jeszcze za na­
bieranie policji, krzywoprzysięstwo — no, było tego dosyć!

Był jednak ktoś, kto nie chciał uwierzyć w prawdę słów pana, na­
wet po zeznaniu tego wieśniaka.

Pani Jitka.
— Przecież ten świadek może być twoim człowiekiem. — wyma­

wiała mężowi. — Skąd mogę mieć pewność,, żeś go nie przekupił? 
Jeżeli twierdzisz, że ta dziewczyna jest oszustką i szantażystką, dlaczego 
on nie mógłby być fałszywym świadkiem?

Doktór Dołan był tak nięprzewidujący, że pierwszej pani Jitce zwie­
rzył się z tej całej historii. Może zresztą myślał, że gdyby sprawę zataił, 
a nie daj Boże, wyszłaby na jaw, nigdy by się przed żoną z tego nie wy­
tłumaczył.

Jeśli zachowuje coś w tajemnicy, muszą być powody ku temu. Ja­
kie? Jedynie takie, że to musi być prawdą.

Dla pani Jitki był to ciężki wstrząs.
— Jitko, zapewniam cię — głos mego pana drżał wzruszeniem — 

mogę ci przysiąc, że nic nie było. Nie! Opowiem ci dokładnie wszystko. 
To jest podziękowanie za przysługę! Gdybym wtedy przeczuwał, czym 
to grozi! Ale, daję słowo, nie zabiorę już nigdy nikogo, choćby nie wiem 
kto o to prosił!

Pani Jitka zanosiła się płaczem.
— Nie chcę z tobą dłużej żyć! Rozwiodę się! Odejdę od ciebie! 

Ucieknę! Nie mogę z tobą zostać...
- W parę dni potem przyjechała tabórska mama. Już kiedy przyszła 

jej krótka kartka: „Przyjadę w piątek rannym kurierem'* —■ w domu 
zawrzało.

«— Tyś jej o tym napisała? — zapytał doktór Dolan żonę.

— Tak — uniosła hardo główkę pani Jitka — chcę być z nią razem, 
póki od ciebie nie odejdę, jestem tu, taka sama...

— Nie powinnaś była tego robić — powiedział doktór Dolan spokoj­
nie — choć oczekiwałem, że wybuchnie gniewem, a potem dodał przej­
mującym głosem: — Jitjco, czemu ty mi nie chcesz uwierzyć? —

Mój pan zadręczał się gniewem Jitki, ale jednocześnie gdzieś w 
' głębi duszy czuł leciutkie zadowolenie, że jego zdrada, chociaż nawet 
nieistotna, tak żonę wzburzyła, Kocha go, musi go kochać, inaczej nie 
przejęłaby się tak tą sprawą. Wszystkie chmury poprzednich dni i ty­
godni rozpłynęły się. Jitka nie miała czasu na nudy, zmartwienie za­
pełniło jej czas do ostatniej minuty. ‘ *

W piątek rano pojechał doktór Dołan na dworzec po taborską mamę. 
Sam, bez Jitki. Czekałem na postoju przed dworcem, a pan wyszedł na 
peron. Kiedy podeszli do mnie, teściowa pełna gniewu sapała, jak loko­
motywa i ze zdenerwowania ledwo mogła mówić.

Doktór Dolan próbował jeszcze coś tłumaczyć, jego głos załamywał 
się ze wzruszenia, ale teściowa przerwała mu ostro:

— Jeżeli nawet nie wszystko było prawdą, to coś w tym musiało 
być. Nie mogła przecież wymyślać wszystkiego. Może trochę przesadza, 
ale bez winy pan nie jest. A teraz jedziemy — ten wyraz brzmiał,- jak 
wystrzał.

Kiedy mój pan w czasie jazdy chciał powrócić do tematu, przesyp 
wała mu rezolutnie:

— Teraz proszę jechać, w domu będziemy rozmawiali! —'
Niestety w domu nie doszło do wyjaśnień, bo doktór polan musiał

śpieszyć do sądu. Przyprowadził więc tylko teściową do mieszkania na 
piętrze i oddał ją Jitce, łkającej na tapczanie: Mamo, mamusiu!

— Nie płacz córuchno, — uspakajała mama panią Jitkę głosem,
który sam pęczniał od łez, jak łódka z dziurawym dnem, pijąca Środę 
i zanurzająca się coraz głębiej. • _

Doktór Doląn uciekł prędzej, niż może trzeba było; myślę, że t£<*cSę 
stchórzył, jakkolwiek niepotrzebnie, bo taka ucieczka rzucała na mego 
jeszcze większe podejrzenie. - _ y

Ale mojego pana grażniło, że teściowa miesza się w icK. maiżętffelne 
nieporozumienie. To jest przecież sprawa wyłącznie ich, Jitki $ Jego, , 
a choćby rozstrzygnęli ją rozwodem, nikt nie ma prawa wtykać w nią ^ 
swojego nosa. Był tak wzburzony, że kiedyśmy jechali do sadu okręgo­
wego na Fankrac, mimo woli rozmawiał sam z sobą: „Jeżeli myśli, że 
tu będzie rządzić, jak w domu, to się bardzo myli!" — mruczał pod adre­
sem teściowej. d,c.a«

1
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Sztuka ukraińska w Londynie

Sensacyjne oświadczenie Mołoto- 
wa, który na kilka godzin przed 
zerwaniem Konferencji Londyńskiej 
oświadczył, że ZSRR jest skłonn; 
do zmniejs;

W Londynie otwarto wystawę sztuki ukraińskiej■ Na zdjęciu para obywah 
ukraińskich w strojach narodowych z narodowym instrumentem t- ztv. „ba 

durą”.

Wymiana towarowa za 30 milionów dolarów
Nowa umowa handlowa z Włochami

19 bm. zakończyła w Warszawie 
pracę Komisja Mieszana Polsko-Włos­
ka zwołana w związku z wygaśnię­
ciem umowy handlowej z 10 paźdzler 
alka ub.r. Podpisany został w tym

-Koksownie wykonały plan-
24 b. m. koksownie przemy­

słu węglowego w liczbie 11 wy­
konały roczny plan produkcji, 
wytwarzając ogółem 2.750.000 ton 
koksu. Przeciętna produkcja 
dzienna wyniosła 7.Ó80 ton. W 
roku 1946 produkcja koksu wy­
nosiła 2.138.073 tony.

dniu protokół pierwszej sesji Komisji 
Mieszane! oraz parafowana została u. 
mowa handlowa polsko-włoska 
1948 r.

Nowa umowa handlowa ma się 
przyczynić do znacznego rozszerzenia 
wymiany towarowej między obydwo­
ma krajami. Po stronie importu poi. 
sklego figurują różne maszyny, rudy 
cynkowe, barwniki oraz niektóre che­
mikalia i artykuły farmaceutyczne, 
owoce południowe (cytryny i poma­
rańcze) ltd. Eksportować do Włoch 
będziemy głównie węgiel.

Przewidziany obrót wyniesie po 
stronach ca 30 milionów dolarów, 
niezależnie od zakupów Inwestycyj­
nych objętych‘umową dodatkową.

LISTY Z WIEDNIA

Austria oczekuje końca okupacji
A SWiAI THWAŁKCiO POKOJU

majątków poniemieckich w Austrii, 
nie kto inny, ale 
taństewko Austria,

spowodowało, że nie kto im 
właśnie maleńki«
znalazło się 
się drzwiair 

ipobiegło zupę

(Koresponc/enc/a w/asnaj
pościera się dymną zasłonę osz­
czerstw, kłamstw i nienawiści.

Refleks tej akcji prasowej i po­
lityki, za nią się kryjącej, jest Szcze 
golnie silny w Austrii. Pojawiające 
się ostatnio komunikaty szwajcar­
skich i francuskich agencji, praso­
wych o przygotowywanym podziale 
Austrii są jednym z ogniw oma­
wianej wyżej propagandy.

cja

ny
izenia. swoich pretensji do 

:e n

iędzy .zatrzaskującymi
kojü światowego 
nemu ich- zamknię-

Konferencja Zastępców Ministrów 
Spraw Zagr., która ma do 1 lutego 
1948 r. zebrać się, aby prowadzić 
dalsze rokowania w sprawie trak- 
ta tu' z Austrią, jest w tej chwili je­
dynym forum międzynarodowym, na 
którym* przedstawiciele czterech 
Mocarstw nadal ze sobą pertraktu­
ją w sprawach pokoju światowego 
i jako taka jest ona do pewnego 
stopnia przedłużeniem Konferencji 
Londyńskiej.

Uwaga opinii światowej skupia się 
obecnie na Austrii. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że gdyby mo­
carstwom udało się porozumieć w 
sprawie Austrii, lub bodaj znaleźć 
podstawy do takiego porozumienia, 
to prace te mogłyby się stać bazą 
do dalszych, być może pomyślniej- 

•awach ca- 
iata powo-

szych pertraktacji 
łokształtu organizacji 
jennego.

STRONA PRZECIWNA —
NIE PRÓŻNUJE.

Tymczasem j&dnak siły, które su- 
bie nie życzą porozumienia 
mocarstwami, siły, za którymi 
ją międzynarodowi ..handlarze śmier 
ci“ nie próżnują. Odpowiednia akcja 
prasowa trwa tak w Niemczech, jak

między 
mii sto-

Austrii. Ma ona na celu spo­
wodowanie wrażenia wśród ogółu

już niemożliwe, że należy się przy­
gotować na zupełne oddzielenie 
dwóch wrogich sobie światów, mię­
dzy którymi w braku żelaznej roz-

icjaltstyczna, na której rozpa­
trywano możliwość przyłączenia Au- 
:trii Zachodi '

Podział Austrii byłby oczywiście 
podziałem między sowiecką z jed­
nej strony, a angielsko - amerykań­
sko - francuską strefę z drugiej.

Już swego czasu pojawiały się w 
-zagranicznej prasie inspirowane' ba­
lony próbne o projektowanej uciecz­
ce rządu austriackiego z Wiednia 
do Salzburga, który . byłby ogłoszo­
ny nową stolicą austriackiej Repu­
bliki Związkowej. Wiadomości te 
były wówczas zdementowane przez 
wszystkie austriackie dzienniki rzą­
dowe. Dzisiaj pogłoski o planach po­
działu Austrii pojawiają ‘się w in­
nej bardziej wyrafinowanej formie. 
Jak doniosła przed kilku dniami 
francuska 
się

strefie oku;

Zachodniej do mającego pow­
stać południowo - niemieckiego Zwią 
zku Państwowego. Równocześnie w 

szwajcarskiej i brytyjskiej 
okupacyjnej Niemiec ukaza­

ły się wiadomości o konferencji 
działaczy katolickich, która odbyła 
się w pewnym klasztorze' na grani­
cy austriacko - bawarskiej 
tematem były plany utworze:
„Unii Alpejskiej“,. w "skład której 
weszłaby francuska i amerykańska 
strefy okupacyjne Austrii, oraz kil­
ka państw południowo - niemiec­
kich.

. TO NIE JEST BEZ CELU-
..Jeżeli powiążemy z tymi - wiado­

mościami zdementowanymi zresztą

mającymi 
opinii publ

i i której 
senia tzw.

Dlaczego • jednak podział Austrii 
wiąże się w przytoczonych wyżej 
„pogłoskach“ prasowych ze sprawą 
„Unii • Alpejskiej“? Aby to zrozu­
mieć należy stwierdzić, że Auątria 
Zachodnia ze swoją 2,5 milionową 
ludnością, słabo rozwiniętym rolnic­
twem, od< 
cza gospodarcza 
Austrii są kraje basenu Dunaju, by­
łaby w razie podziału skazana na 
wegetację z łaski podatnika amery­
kańskiego. Amerykanie, jeżeli nawet

bardzo ostrej formie przez wszyst­
kie odpowiedzialne czynniki au­
striackiego rządu, specjalną polity- 

i surowcową,

•ykański rząd austriacki, to 
dojść do przekonania, że 

wyżej balony

aprowizacyjną 
jaką prowadzi od dłuższ<

„Zaiks“ wystąpił w obronie
praw autorskich plastyków

Plastycy polscy nie korzystali do­
tąd w praktyce z ustawy o Prawie 
Autorskim. Ustawa ta lewnia
plastykom wielkie korzyści moral­
ne i materialne. Zwłaszcza 
podkreślenia jest art. 29, któi

Ustawa ta zaps 
:i n

Zwłaszcza godny 
tory

tak zw. „droit de suite". 
Dzięki niemu przy każdorazowej 
sprzedaży dzieła sztuki art.- 
pobiera 20 proc. ceny sprzęt 
o ile sprzedaż nastąpiła po 
wyższej niż połowa ceny nabycia. 
We Francji prawo to stosuje się ry­
gorystycznie, gdy dzieło reproduko-

.-plastyk
zedażnej,

1000-ny numer »WOLNOŚCI«
„Wolność“—gazeta Armii Radziec­

kiej, pismo wychodzące od lat czte­
rech w Polsce, wydaje swój tysiączny

Pismo to zdobyło Już sobie u nas 
Ję wśród szerokiej rzeszy

W okresie wojny, gdy na ziemiach

mocną pozycję 
czytelników.

naszych Armia Radziecka wraz z Woj 
sklem Polskim, toczyły zwycięskie bo- 

s hitlerowskim najeźdźcą „Woł­
ki“ pH 
I ludni

ność" pierwsza przyniosła wyzwolo- 
tności polskiej wieści z frontu, 

l radosną nowinę o wojsku l tworzą.
sonym Państwie Pols.

Iową 1 pogłębieniem przy 
v słowiańskich, zawartej

cym się, odrot

Gdy wojna się skończyła, pismo to 
włączyło się w nurt pokojowej pra­
cy nad odbudową 1 pogłębi 
jaźni narodów i 
w ogniu walki.

Sukces „Suity Warszawskiej“
to Ameryce

Podczas ostatniego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych przedstawiciel 
P. P. „Film Polski" został zaproszo­
ny na członka Rady Filmowej w 
Waszyngtonie. Na jśdnym z zebrań 
Rady delegat „Filmu Polskiego“ po­
kazał krótkometrażówką, polską — 
„Suita Warszawska". Film spotkał 
się z ogólnym uznaniem.

Hołdując zasadzie, źe najtrwalszym 
fundamentem przyjaźni jest wzajem­
ne, gruntowne poznanie wszelkich 
przejawów życia narodów ZSRR 1

o du Polskiego „Wolność" starała się 
przynosić jak naj' 

o w postai
Materiał Informacyjny tego

[więcej tych wiado-
xjstaci najbardziej źró-mości i to w 

dłowej. Mai 
pisma obejmuje zarówno politykę we­
wnętrzną jak 1 zagraniczną. Zw. Ra- 

Polski 1 innych państw
słowiańskich. Ich życie gospodarcze, 
kulturalne, zdobycze nauki 
turę, teatr, sztukę 1 sport.
„Co pisze prasa radziecka?" znajdu 
je czytelnik kwintesencję najcelniej 

eh artykułów z czołowych pism ra

. W t
kulturalne, zdobycze naukowe, litera­
turę, teatr, sztukę 1 
„Co pisze 
je czytelni: 
szych artyh 
dziecklch „Prawdy" 
nych. Bogaty dział . 
dowie Związku Radzieckiego dostar

. Bogaty dział poświęcony odbu

iwych pfsr 
„Izwiestii" :

cza ciekawych wiadomości ze wazyat. 
kich dziedzin życia.

*
Skromny jubileusz „Wolności“, zbie­

ga elę z końcem trzeciego roku poko­
jowej współpracy obu naszych państw 
1 narodów, opart 

— Niechże 
będzie wy 

w pomyślnym rc 
w pogłębianiu

,rtej na ścisłym soju­
szu. — Niechże w tym dniu wolno 
nam będzie wyrazić przekonanie, że 

rozwoju tej współpracy, 
wzajemnej przyjaźni, 

we wzajemnym poznawaniu 1 zrozu­
mieniu, pismo. „Wolność“ ma rów- 

............................ (t)
łiiieiiłu, yioiliv. „tt wLuvev i
nie — swój niemały udział.

Oby odnalazły rodziców

IV lista dzieci polskich
odnalezionych w Ntmczech i poszukujących rodzin

47. Konieczko . Ewa-Mana
48. Kosiarowskls vel Ko

49. Kopaozewski 2 
Józefa z d. Galewska.

25.IX.I940 r. w Gli 
iarowskł Petris (Piotr), 

l;ynii 
XII

liwicach.
23.V.1940 r. w

Cecls — Łotwa, Im. rodź. Wawihyniec Ewa
tczewski Michał, nr. I6.XI.I929 r. W Dzisno, im. rodź. Józef,

50. Kowylezyk Henryk, ar. 28.IX.1928 r. w Hucisko, pow. Kielce, im. 
rodź. Władysław, Anna z d. Kusztal.

51. Kowalski Augustyn, nr. 14.V.I939 r. w Strzeinach, im. rodź. Cze­
sław, Jadwiga z d. Slosarska.

52. Kuboth Herbert, ur. 7.V.1939 r. w Gliwicach. Ciotka zamieszki­
wała dawniej: Gulentag, Górny Śląsk. ,

53. Kuboth Herbert, ur. 7.V.1939 r. w Bytomia.
54. Lenartowicz Agnieszka,' ur. 24.XII.1929 r. w Taurow, im. rodź. Mi­

chał. Anna. Rodzina zamieszkiwała dawniej: Taurow — Brzeżany.
. Leszko Piotr, ur. 4.V.I945 r. Niemcy, im. rodź. Helena.
. Lewandowski Tadeusz, ur. 28.X.1929 r. w Warszawie, im. 

d. JackiewiiAleksader, Zofia, z
57. Malewska Ryta, ur. 21.VHI.19 41 w Bytomiu 

Vntl941 i
nslab 

drzej, Bronisli

alewsk
58. Malcherczyk Werner,
59. Matuszak Helena, ar. 15.XH.1

Warszaw

131 r. 
Rodzi

, Im. rodź. An-
z d. Olszowska. Rodzina zamieszkiwała 

•uczą Nr. 19.
iiziemskl Tadeusz.

tal Odenburg.
61. Matyjewskł Józef, ur. 4.IV.1931 r. w Przemyśla, im. rodź. Michał, 

Janina z d. Przybyła.
62. Merder Werner, ur. 9.IX.1937 

Frieda, z d. Bronzlan. Rodzina zamii 
Bolesławiec.

dawniej. 

5.IU.1946 r. Hahn-Hospi-

Grenllch, Im. rodź. Michał, 
rała dawniej: Greulich, pow.

Merder Waltraud, ur. 30.V.1936 r.. reszta jak wyżej. 
64. Michalak Ryszard, ur. 10.X.1937 r., im. 

mieszkiwaia dawniej: Wai
rodź. Józef. Rodzina za-

'arszawa.
65. Michalak Józef, nr. 30.IX.1937 r., im. rodź. Władysław 

odzina mieś
a-KIara» ur. i3.VHI.1928 r. w Blelcbowicach, 
i. Kandzia.

. . r. w Bytomiu, lm. rodź. Paweł, 
Szarlotta. Rodzice zamieszkiwali dawniej: Frłedenshiitter, Landstr. 10.

bowska. Roi
66. Michalska Helena-Klara» ur. 13.VI 

rodź. Jerzy, Marta z d. Kandzia.
67. Mlldner Piotr, nr. 12JV.1939

leszkala dawniej w Warszawie.
HI.]

wane jest w prasie, katalogach i 
książkach. Honorarium należy się 
zarówno za reprodukcję w prasie 
krajowej, jak, i zagranicznej.

Związek Autorów, Kompozytorów 
i Wydawców „Zaiks" wyłonił Sekcję 
Twórczości Plastycznej, która ma za 
zadanie ochronę praw autorskich 
plastyków. „Zaiks“ prowadził dotych 
czas działalność w dziedzinie ochro­
ny praw autorskich literatów, mu­
zyków 1 fotografów. Pierwsze wal­
ne zebranie członków Sekcji Twór­
czości Plastycznej zgromadziło ponad 
100 członków. Na zebraniu tym po­
wołano zarząd sekcji w osobach: 
przewodniczącego Wład. Daszewskie­
go, wiceprzewodniczącego Janusza Ja 

iwskiego, sekretarza Eryka Llpiń- 
tstępcy jego Konstantego

Szczepkowskiego, 
go i Henryka Grunwalda,

celu wysondowanie 
publicznej, to przecież są one 

częścią planu długo-dystansowego, 
ilityka amerykańska trzyma 

izelki wypadek.
który poi 
w rezerwie

idcięta od naturalnego zaple- 
jakim dla całe;

zie jego 
gał

jak długo zatem musieliby utrzy­
mywać tak niezdolny do samo­
dzielnego życia twór państwowy, ja­
kim byłaby alpejska część Austrii 

więc podział Austrii w ra- 
urzeczywistnienia nie wy- 

Ameryki nowych zwięk­
szonych wkładów finansowych, na­
leżało by byt Austrii zachodniej u- 
gruntować w związku z silniejszym 
organizmem gospodarczym, z więk­
szą całością, jaką są Niemcy Za­
chodnie. Ponieważ bezpośredni an- 
schluss wywołałby, tak w Austrii, 
jak i w- europejskiej opinii publics- 

refleksje, znaleziono wyj-nej niemiłe re 
ście pośrednie I wymyślono koncep-

,Unii Alpejskiej“, to aia- 
ramach federa- 

lego two
laństwowego. jakim byłaby unia 

kilku państw południowo • niemiec­
kich z Austrią.

W mglistej atmosferze niepewno­
ści i plotek, oczekuje Austria, od 
mającej się zebrać w styczniu kon­
ferencji zastępców Min. Spraw Zagr., 
rozwiązania, któreby przyniosło Au­
strii koniec okupacji, a światu na­
dzieję, że wola pokoju milionowych 
mas powojennego świata będzie sil­
niejsza od intryg handlarzy śmier­
ci i odroczona bezterminowo Kon­
ferencja Londyńska zbierze się zno- 
**"• aby przynieść tym razem świa-wu, aby przyr 
tu tak długo 

poko;
ńwaną stabiliza­

cję pokoju i organizację powojenne-'
go świata.

Marian Mak.

Wynik konkursu na budowę muzeum
martyrologii polskiej

Nad koordynacją fragmentów czi 
wad będzie wydz. Muzeów i Pomi 
ków Martyrologii Polskiej. (wr)

Pomieszczenia więzienne gestapo 
w podziemiach gmachu dawnej Al. 
Szucha (dziś I Armii WJP.), w War­
szawie, zabezpieczone zostały przez 
wydz. Muzeów 1 Pomników Martyro­
logii Polskiej przy Min. Kultury 1 
Sztuki i uchwałą Rady Ministrów wy­
dzielone jako specjalne muzeum.

Projekty muzeum rozpatrzyło w 
tych dniach jury konkursu SARP, roz 
pisanego na plastyczne rozwiązanie 
przyszłego muzeum na miejscu kaźni 
w gmachu b. gestapo. Zadaniem prac 
konkursowych było zarówno zabezpie­
czenie pomieszczeń więziennych z na­
pisami więźniów na ścianach cel 1 tzw. 
„tramwajów“, jak i plastyczne roz­
wiązanie. całości muzeum — wnętrza 
i elewacji.

(Przyznano szereg nagród, w czym 
pierwszą w sumie 40.000 zł. za pra- 
cę prof. F. Maślaka 1 lnż. Kamlera za 
projekt wnętrza krypty, prowadzącej 
do muzeum, Sąd konkursowy wyróż. 
nłł projekt witraży do tej krypty 
art..malarza H. Muslałowicza. Inne 
nagrody przyznano za elewację muze­
um od strony ulicy 1 podwórza, roz- 
mieszczenie ścian i drzwi, wiodących 
do krypty.

Co na siebie 
włożymy

W okresie zimowym najpraktyczniej* 
Szym strojem w biurze i iv domu jest

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

»REWIZOR« GOGOLA
W TEATRZE NOWYM ,

Ba każdym razem, kiedy w teatrze 
oglądamy arcydzieło Gogola, odczu­
wamy swoisty dreszcz.' Nie ma on nic
wąpólnego z metafizyką,, choć ze sce- 

lewątpliwie wieje nli 
śclą. Jest to dre
ny niewątpliwie wieje nieśmiertelne- 

~ ' jakim porażaacz,
nas . PRAWDA. Prawda najbrutalniej 
ludziom wyszarpaną 1 ludziom naj­
brutalniej w twarz rzucona.

Ta gorzka komedią, napisana w la­
tach trzydziestych ubiegłego stule­
cia, ośmiesza ■ sprawy i typy bezpo­
wrotnie minione. Ale po dziś dzień 
promieniuje okrutnie jaskrawym śwla 
tłem: odblaskiem- intensywnie uchwy. 
conej . prawdy historyczno - społecz­
nej i ludzkiej. I po. dziś dzień ta ko- 
media do głębi porusza GNIEWEM, 
jaki w niej zawarł autor. Gniewem, 
który przerósł Intencje sapiego au­
tora.

Rosja carska była — obok Austrii 
— najbardziej zmurszałym państwem 
biurokratyczno , - feoilalnym. Obrosłe 
grzybem na'wpół -szlacheckiego „czy 
trowńlctwa“ i'pleśnią "łapownictwa, aa 
modzierżawie opierało się u dołu < 
„samą nicość kancelaryjną". O ni. 
ęońfi, która przeżarta była głupotą, 
podłością, bezprawiem, sprzedajnością

/-‘.Ol**.

Z bezlitosną bezstronnością przyrod 
nika obserwującego grupę żyjątek,
skupionych na skrawku pożywki 
perymentalnej, Gogol wykroił z ol­
brzymiego Imperium carskiego maleń­
ką mieścinę zabitej deskami prowin­
cji rosyjskiej. I na cały ten sennie 
kłębiący się w tłustym serze wegeta­
cji „drobiazg tytularny“ wycelował 
mikroskop satyry. I każdy z okazów 
tej fauny uchwycił w najbardziej ty­
powej postaci, w tej postawie utrwa­
lił 1 unieśmiertelnił.

Roiła się od nich carska Rosja — 
od tych horodnlczych Skwoznik-Dmu. 
chanowaklch, tuczących się na kup­
cach i żyłujących rzemieślników; od 
owych „oświeconych" sędziów kolie- 
glalnych Liapkin — Tapklnów, nie 
biorących zupełnie łapówek, chyba że 
w postaci rasowych szczeniąt; od bez- 
myślnych 1 zahukanych wizytatorów 
szkolnych Chłopowów; od kuratorów 
instytucji dobroczynnych Ziemi anik, 
dławiących się zawiścią, groszem pu­
blicznym i denuncjatorstwem; od na­
czelników poczty wypełniających pust­
kę; swego życia lekturą cudzych lis- 
tów; od tępych policjantów Dzierży, 
mord; od „obywateli" Bobczyńsklch 
i Dobczyńskich, umilających swoje

próżniactwo gadulstwem, plotkar­
stwem 1 snobizmem. To była właśnie 
owa klasyczna fauna, która wegeto­
wała na olbrzymim cielsku imperium 
carskiego, sparaliżowanego ciemnotą 1. 
zacofaniem. To były właśnie owe ży­
jątka, wypełzłe z rozkładającego się 
organizmu carskiej Rosji 1 które siłą 
swego bezwładu przyśpieszały proce­
sy gnilne.

A Chlestakow? Chlestakowa Gogol 
obdarzył osobowością niejako podwój, 
ną. Chlestakow — to przede wszyst. 
Idem młody utracjusz — lekkoduch, 
którego ojciec-obszarolk wysłał był 
do Petersburga, by tam zrobił „czy. 
nownlczą" karierę. Chlestakow jest w 
pełni sobą, gdy, utknąwszy w małej mle 
Sclnie na skutek przegranej w karty, 
nie trąd pewności siebie ani preten­
sjonalnych manier — Jedyne dobro, 
które wyniósł ze stolicy. Jest sobą, 
gdy przez pomyłkę wżięty za „re. 
wizora incognito", przeżyta coś na 
kształt upojenia poetyckiego; gdy 
upodobniając się do własnego marze­
nia o sobie, odgrywa Chlestakowa po. 
tężńego, Chlestakowa ,;ober-generala", 
trzęsącego radą ministrów.

Ale Chlestakow — to również ml. 
mowolna emanacja wyrzutów sumie­
nia światka horodnlczych Dmucha- 
nowsklch i sędziów Llapkln-Tapkł- 
nów. I' nawet ńie tyle emanacja Ich 
wyrzutów sumienia, tle wcielenie Ich 
STRACHU." Strachu równie .upodlają- 
cego, jak ich „drobne grzeszki".

I kiedy w scenie końcowej — Jak- 
że wepanitde odbiegającej od trądy.

I cyjnie komediowego zakończenia — 
Horodniczy odkrywa przykrą pomył. 

' kę, a wokół siebie — „jakieś świń­
skie ryje zamiast twarzy"; kiedy o- 
kładając siebie pięściami („W mordę 
gó, starego durnia!") woła groźnie do 
widowni: „Z czego wy się śmiejecie? 
Z siebie samych się śmiejecie!" — 
czujemy nagle całą silę słowa i śmie­
chu, jakimi Gogol policzkował carską 
Rosję. Czujemy wstrząs, jaki słowo 
1 śmiech Gogol wywoływać musiał we 
współczesnych. I konieczność zbawcze 
go płomienia, który wypalić miał zło, 
dostrzeżone i napiętnowane już przez 
Gogola.

Inscenizacja „Rewizora" wymaga 
najczulszego przestrzegania zarówno 
prawdy obyczajowej jak 1 prawdy 
charakterów. Tu nie wystarczy pod­
kreślanie odrębności zewnętrznych 
akcesoriów ,ani j»odmalowywanie po­
wierzchownego komizmu postaci. In­
nymi słowy: w „Rewizorze“ reżyser 
musi głęboko przemyśleć — 1 narzu­
cić — właściwy, jednolity STYL, a 
wykonawcy muszą odrzucić łatwe 
chwyty 1 łatwe efekty, bo inaczej 
stworzą nie typy gogolowskle,, lecz 
karykatury. Mówi o tym zresztą' sam 
Gogol w „objaśnieniach dla tych, któ­
rzy zechcieliby zagrać „Rewizora“ w 
sposób właściwy“: „Najwięcej trzeba 
się obawiać — pisze Gogol w „obja­
śnieniach" — by nie wpaść w kary­
katurę. Nic nie powinno być przesa­
dzone, trywialne, nawet w najpośled. 
nlejazych rolach. Przeciwnie, aktor

powinien szczególnie starać się grać 
skromniej, prościej i jakby szlachet­
niej, niż w rzeczywistości grana po. 
stać na to zasługuje. Im mniej aktor 
będzie myślał o tym, żeby śmieszyć 
1 być zabawnym, tym silniej objawi 
się komizm w jego roli“...

Niestety, reżyser Teatru Nowego i 
większość wykonawców poszli w kie­
runku wręcz odwrotnym: po linii ja­
kiegoś -„Rewizora" lekkiego kalibru. 
Reżyser nie zatroszczył się o rzecz 
najważniejszą: o jednolity, prawdzl. 
wy STYL komedii gogolowsłdej. Har- 
monia przygrywająca za sceną (rów­
nież w najmniej odpowiednich ku te- 
mu chwilach, jak np. przy wtargnię­
ciu delegacji kupców); pianie koguta 
1 ryk krowy—wszystko to nie stwa-

jeszcze stylu komediowego, ani 
nawet właściwej atmosfery „rosyj. 
skłej.C To Jest równocześnie o wiele 
za mało (Jeśli chodzi o prawdę oby­
czajową) i o wiele za dużo (jeśli cho­
dzi o hałas). Chybiony reżysersko 
wydaje mi się też cały I akt — mo. 
notonny 1 bezbarwny. Nie wygrany 
również został humor sytuacyjny w 
kapitalnej scenie przybycia Horodni- 

do pokoju Chlestakowa w za- 
(akt U). Zaprzepaszczona zo­

stała wymowa sceny z kupcami, spro­
wadzonymi do wątłej i mało charak­
terystycznej dwuosobowej delegacji.

Z wykonawców dobrze ńa ogół wy­
padli: w roli Horodnlczego p. Ohmie- 
lewsld, któremu zarzuciłbym jedynie 
niedostatek eugestywności dramatycz-

nej w scenie końcowej;-p. Jan Mro- 
zińskl, który z roli Oslpa, służącego 
Chlestakowa, wydobył w pełni szel­
mowską bezczelność .ale nie zupełnie 
—leniwą ospałość; p. Korianówna ja. 
ko Marla, córka Horodnlczego oraz p. 
Jaraczówna w epizodycznej roli Posz- 
liopkinej. żony ślusarza, którego Ho. 
rodniczy bezprawnie posłał w „solda. 
ty4* i p. Bogucki w roli ciekawskiego 
naczelnika poczty.

P. Cygler niewątpliwie wydobył s 
Chlestakowa pewną zniewieśclałość, 
śmieszną pretensjonalność 1 błysk«?, 
tliwą lekkomyślność, nie oddał jednak 
głębi tej postaci, jeżeli wolno utyć 
słowa „głębia" w odniesieniu do. ta­
kiego szałaputa. „To nie kłamca za­
wodowy — pisze Gogol w „Liście do 
pewnego literata" — On się rozkrę­
cił, ma wenę... Kłamie bynajmniej nie 

tą fanfaro- 
.»sza i Baj- 

>etyczniejsza minuta w jego życiu— 
*ś w rodzaju natchnienia'“... Tego 
latchnlenla" nie wyczuwało się, nie.

tę... Kłamie bynaj 
na zimno, ani z teatralną 
nadą:... to w ogóle najlepsza i aaj-

„na
stety, u p. Cyglera.

Zupełnie błędnie postawiła postać 
Anny, żony Horodnlczego p. Łuęayo- 

Była to Anna nieznośnie. — t
wbrew ostrzeżeniom Gogoia^-trywtel. 
na, kresowe zaś „zaciąganie" nie do. 
dawało jej bynajmniej „rosyjskółcl".

Reasumując: wydaje mi dę, te
„Teatr Nowy" nie znalazł dotych­
czas ani właściwego-repertuaru, ani 
właściwego stylu gry.

Bolesław W6jd<M


